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Królewiec, 4 listopada. (PAT.). Na 
sobotniem pierwszem posiedzeniu ple- 
narnem Konferencji polsko-litewskiej 
w Królewcu przyjęty został uzgodnio- 
ny poprzednio w komisji projekt u- 
mowy o małym ruchu granicznym. 
Podpisanie umowy przez Ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego i pre- 
miera litewskiego Waldemarasa nastą- 
pi w najbliższych dniach w Królewcu. 
W innych sprawach spornych otwar- 
tą zostanie dyskusja. 

Ponieważ delegacja polska w tej ko- 
misji stanęła na stanowisku komuni- 
kacji bezpośredniej, a strona  litew- 
ska uważała taką podstawę za niemo- 
żliwą do przyjęcia, wobec tego na pro- 
śbę delegacji polskiej, delegacja litew- 
ska złożyła ze swej strony projekt kon- 
wencji, którego jednak delegacja pol- 
ska przyjąć nie mogła. 

Komisja warszawska rozważała ró- 
wnież sprawę stosunków  ekonomicz- 
nych pomiędzy obu krajami. Strona 
polska złożyła w tej komisji projekt 
porozumienia ekonomicznego, opar- 
tego na klauzuli największego uprzy- 
wilejowania. Delegacja litewska pro- 
jektu polskiego nie przyjęła, uważając, 
że część terytorjum polskiego jako 
sporna nie może brać udziału w tych 
stosunkach między obu krajami. Stro- 
na zaś polska ze swej strony oświad- 
czyła, że odnośne terytorjum Polski 
nie może być w żadnym razie uważa- 
ne za sporne. 

Przewodniczący, premjer litewski 
Waldemaras zaznacza, że Konferencja 
polsko-litewska ma obecnie za zadanie 
zajęcie stanowiska wobec raportu ko- 
misji ekonomicznej, komunikacyjnej 
i tranzytowej. Trudności, na jakie na 
potkała ta komisja, zostały określone 
w ten sposób: Czy propozycie są zgo- 
dne z propozycią Rady Ligi Narodów, 
czy też nie. Porueważ ta kwestja nie 
mogła być rozstrzygnięrą w komisji w 
sposób dla obu stron zadowalający, 
Konferencja plenarna musi obecnie po 
starać się znależć jakieś uzgodnienie 
pomiędzy obu tezanu, lub też stwier- 
dzić niepowcdzenie. 

Minister Zaleska oświadczył w od- 
nowiedz,, że pu'izważ obie strony o- 
kreśliły już ro stanowisko komisji, dy+ 
skusja ograniczy się do stwierdzenia, 
czy wysunięcie nowych propozycji 
jest możliwe. Delegacja polska uczy- 
niła propozycję w komisji i nie widzi 
możliwości odstąpienia od zasady ko- 
munikacji bezpośr. Wobec tego strona 
litewska winna wystąpić z jakiemiś 
nowemi propozycjami. Jeżeli delega- 
cja litewska uważa, że nie może w ża- 
den sposób odstąpić od zasady komu- 
nikacji pośredniej, to trzeba, aby stwier 
dziła niepowodzenie i proponowała za- 
łatwienie sprawy przez komisję eks- 
pertów Ligi Narodów. 

Premier litewski W/aldemaras za- 
brawszy głos, oświadcza, że możnaby 
rozbić sprawę na kwestje poszczegól- 
ne, co umożliwi znalezienie rozwiąza- 


nia. Komisja natrafia na trudności po- ` 


lityczne, należałoby zatem zrobić ta- 
i I 
da ra z zadowoleniem musi być przy- 


jęta przez każdćgo obywatela dbałego 
o pomyśiny, spokojny rozwój całości. 


blicę synoptyczną zagadnień rozkłada- 
jąc ją na trzy części: ekonomiczną, 
prawną i polityczną. Należy spróbo- 
wać przeciwstawić sobie obie tezy 
i przeprowadzić dyskusję. Premier 
Waldemaras proponuje w końcu od- 
łożenie sprawy do następnego posie- 
dzenia. 


W dalszym ciągu Minister spraw 
zagranicznych Zaleski zaznaczył, że 
nigdy nie uchyla sę od dyskusji. Je- 
żeli premier Waldemaras uważa dy- 
skusję za pożyteczną, to on gotów jest 
do niej przystąpić. Proponuje więc u- 
tworzenie podkomisji, któraby pomi- 
jając sedno sprawy, poruszonej przez 
niego poprzednio rozważyła możliwe 
rozbieżności. Podkotnisia ta mogłaby 
składać się z przewodniczących obu 
delegacji, którymby asystowali eksper 
ci, jedeń ekonomiczny i jeden pra- 
wny. 

Premier Waldemaras wyraził swą 
zgodę na tę propozycję. Dalej posta- 
nowiono odłożyć sprawozdanie z dzia- 
łalności trzech komisyi, które obrado- 
wały w Kownie i nie złożyły żadnego 


raportu, do następnego posiedzenia. ' 


Termin następnego posiedzenia ple- 
narnego zostanie ustalony po spotka- 
niu się wyżej wymienionych podko- 
misji. 

Na tem posiedzenie sobotnie zosta- 


ło zamknięte. 
x 


Po sobotniem plenarnem posiedz. 
konterencji polsko-litewskiej odbyła się 
wspólna herbatka obu  delegacyj, po 
niej zaś posiedzenie podkomisji, wyło- 
rnionej w czasie posiedzenia plenarne- 
go. W podkomisji tei brał udział ze 
strony polskiej Minister spraw zagra- 
nicznych Zaleski i naczelnik Wydzia- 
łu Ministerstwa spraw zagranicznych 
Adam Tarnowski, zaś ze strony litew- 
skiej premier Waldemaras i generalny 
sekretarz kowieńskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych dr. Zaunius. Usta 
lono szereg spraw spornych z zakresu 
komisji i postanowiono przeprowadzić 
w tej mierze dyskusję na następnem 
posiedzeniu komisji, które wyznaczo- 
ne zostało na poniedziałek dnia 5 li- 
stopada o godz. T 


W niedzielę popołudniu odbyła się 
w hotelu Berlinerhof, w siedzibie dele- 
gacji polskiej, u Ministra Zaleskiego 
herbatka prasowa, na którą przybyli 
przedstawiciele wszystkich niemiec- 
kich pism w Królewcu oraz wszyscy 
zamiejscowi dziennikarze. Dziennika- 
rze litewscy zjawili się również na her- 
batce pod przewodnictwem szefa biu- 
ra prasowego redaktora Turauskasa. 
Informowali się oni szczegółowo u Mi- 
nistra Zaleskiego o jego poglądy na 
sprawę rokowań polsko-litewskich. Mi- 
nister Zaleski oświadczył, że Polska 
pragnie dojść z Litwą do porozumienia 
i że gotowa jest realizować to porozu- 
mienie stopniowo. Obecni na herbatce 
dziennikarze niemieccy szczegółowo 
informowali się u posła polskiego w 
Berlinie Knolla co do stosunków pol- 
sko-niemieckich. W bardzo serdecz- 
nym nastroju herbatka prasowa prze- 
ciągnęła się około dwie godziny, i za- 
kończyła się wspólną fotografją. 

> 


Premier litewski Waldemaras wy- 
jechał w sobotę wieczorem do Kowna 
w towarzystwie litewskiego ministra 
wojny gen. Daukantasa. Premier Wal- 
demaras wrócił do Królewca wczoraj 
wieczorem. 


GENERALNY SEKRETARZ LIGI 
NAR. W WARSZAWIE. 

Warszawa, 5 listopada. (AW). 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych otrzy- 
mało zawiadomienie, że przyjazd do 
Warszawy generalnego sekretarza Ligi 
Narodów Sir Erika Drummouda nastą- 
pi dnia 20 b, m. P. Drummond przy- 
jęty będzie przez P. Prezydenta Rzpltej 
i Premjera Bartla. Pobyt jego w War- 
szawie ma potrwać 7 dni. 


UROCZYSTOŚĆ WŁOSKA W WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa, 4. listopada. (PAT.) 
W dniu 4. bm. w siedzibie włoskiego 
Związku faszystowskiego odbyła się u- 
roczystość 10-lecia zwycięstwa i mar- 
szu na Rzym. Uroczystość zgromadzi- 
ła całą miejscową kolonję włoską oraz 
personal poselstwa włoskiego w War- 
szawie z posłem Majonim na czele. 
Rozpoczęła się od poświęcenia ofiaro- 
wanego w darze Związkowi przez Men- 
notiego Corviego sztandaru faszystow= 
skiego. Dokonał go ks prałat Nowa- 
kowski. Po przemówieniu Corviego 
zabrał głos poseł Majoni i podkreślił 
doniosłość zwycięstwa oraz uczcil pa- 
mięć pół miljona żołnierzy włoskich 
poległych w wojnie światowej. Pamięć 
tych żołnierzy uczczono  kilkuminuto- 
wem milczeniem. 


KTO BĘDZIE AMBASADOREM 
NIEMIECKIM W MOSKWIE. 
Berlin, 4 listopada. (PAT). „Welt 

am Montag‘ pisze, że pierwszym kro- 
kiem ministra Stresemanna po objęciu 
urzędowania będzie załatwienie sprawy 
następcy na stanowisko ambasadora 
niemieckiego w Moskwie, opróżnione 
przez Śmierć hr. Brockdorff Rantzaua. 
Dziennik wymienia czterech głównych 
kandydatów na to stanowisko i tak o- 
becnego ambasadora niemieckiego w 
Angorze Nadolny'ego, którego kandy- 
daturę popierają koła zbliżone do pre- 
zydenta Hindenburga, następnie posła 
niemieckiego w Warszawie Rauschera, 
będącego kandydatem urzędu spraw 
zagranlcznych, posła niemieckiego w 
Sofji Rumelina, oraz kierownika wy- 
działu wschodniego urzędu spraw za- 
granicznych von Dircksena. Co do o- 
soby Rauschera — zdaniem dziennika 
nie jest jeszcze pewnem, czy Sowiety 
zgodzą się na jego kandydaturę ze 
względu na jego socjalistyczne prze- 
konania. 


Z IGŁY — WIDŁY. 

Berlin, 3 listopada. (ATE). Cała 
prasa niemiecka w obszernych tele- 
gramach. pochodzących jakoby z War- 
szawy, alarmuje opinję światową z po- 
wodu ostatnich wydarzeń we Lwowie. 
Charakterystycznem jest zainteresowa- 
nie prasy niemieckiej mniejszościami 
ukraińskiemi w Polsce. 


WYBUCH ETNY. 

Rzym, 5. listopada. (AW.) Dono- 
szą tu, iż jeden ze strumieni lawy wul- 
kanu Etna płynący ze szybkością 
200 metrów na godzinę, dosięgnął 
wioski Fontanazzo, gdzie omów 
legło w gruzach. Ludność w panice 
chowa się do kościołów. 
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Listy z Paryża. 
Moskwa oglądana 
paryskiemi oczyma. 


(Korespondenja własna „Gazety Lwowskiej"), 
Paryż, 1 listopada 1928. 


Olbrzymim zmianom uległ stosu- 
nek Paryża do Moskwy w ciągu ostat- 
nich kilku lat. Tak niedawno jeszcze 
uważano, że senator de Monzie przesa- 
dza w swoim pesymiźmie, zapowiada- 
jąc na wstępie rokowań francusko- 
sowieckich, którym przewodniczył, że 
»Ce sera long, très long móme...« Tak 
niedawno jeszcze naipośledniejszy at- 
taché bolszewickiej ambasady tutej- 
szej stanowił główną atrakcję każdego 
snobistycznego five-o-clock'u modne- 
go, na którym częstowano gości orygi- 
nalną moskiewską herbatą, oraz pa- 
pierosami ozdobionemi godłem: sierp 
i młot. Tak niedawno jeszcze zachwy- 
cano się bezkrytycznie rewolucyjnym 
egzotyzmem literatury, muzyki, sztuki 
i teatru rosyjskiego, gdyż nikt nie miał 
odwagi narazić się na zarzut sklerozy 
umysłowo-artystyczaej. Tak niedawno 
jeszcze »Flumanitć«, centralny organ 
komunistów francuskich, siliła się na 
utrzymanie swoich artykułów w eu- 
ropejskim stylu kulturalnym, omawia- 
jąc zagadnienia polityki międzynaro- 
dowej... Olbrzymim zmianom uległ 
stosunek Paryża do Moskwy. 

Stopniowo przekonywano się co- 
raz wyraźniej, że złudnemi są wszelkie 
nadzieje na uregulowanie, w jakiejkol- 
wiekbądź postaci i w jakimkolwiek- 
bądź stosunku, przez rząd sowiecki 
przedwojennych długów rosyjskich — 
krańcowy pesymizm poprzedni wyda- 
je się być, dziś, niczem nieusprawiedli- 
wionym optymizmem. Nawet wspa- 
niały róg obfitości zamówień, które 
miały się posypać na biurka przemy- 
słowców i kupców francuskich, nawet 
ten jaśniejący złotemi promieniami róg 
kompensat okazał się, w miarę pod- 
chodzenia do kasy tutejszego »Torg- 
predstwa«... fata-morganą, utkana z 
czczych obietnic i... obliczeń na długo- 
terminowy kredyt. Senator zaś de 
Monzie, widząc słuszność swoich prze- 
widywań, pracuje obecnie nad stwo- 
rzeniem jeunolitego frontu zachodnio- 
europejskiego, któryby zmusił bolsze- 
wików do gruntownej rewizji dotych- 
czasowej polityki gospodarczej, tak 
niewspółmiernej z metodami stosowa- 
nemi we wszystkich innych krajach 
świata cywilizowanego. Nie, Francja 
bynajmniej nie wyrzekła się swoich 
pretensyj, nastąpił tylko zwrot rady- 
kalny w jej orjentacii — znów rozpo- 
czyna się gra na obalenie teraźniej- 
szego ustroju państwowego w Rosji. 
Gra oparta na solidarności międzyna- 
rodowej armji — słowo  »armja« nie 
brzmi wcale tak przesadnie w pojęciu 
ilości —. wierzycieli, armii, której sztab 
utworzony został ostatnio w Londy- 
nie, i która posiada w swoich szere- 
gach nawet kredytorów niemieckich. 
Przy tej sposobności podkreślić wypa- 
da pewien szczegół charakterystyczny 
i niepozbawiony znaczenia, z punktu 
widzenia interesów polskich. »Poslied- 
nija Nowosti« mianowicie, organ de- 
mokratycznego odłamu parvskiej emi- 
gracji rosyjskiej, uważa, że do odpo- 
wiedzialności za długi przedwojenne 
pociągnąć należy również i państwa 
nowopowstałe, których ziemie wcho- 
dziły niegdyś w skład imperjum car- 
skiego. Caveant consules!... Dziennik 
p. Miliukowa, licząc sie z możliwością 
bliskiego przewrotu, czyni już odpo- 
wiednie posunięcia taktyczne, mające 
na celu zaspokojenie pretensyj tych 
przy pomocy sięgania do cudzych kie- 
szeni. s E4 

Stopniowo przestano też zapra- 
szać sowieckich dyplomatów na przy- 
jęcia highlife'u tutejszego, i p. Dowga- 
lewski, obecny ambasador moskiewski, 
nie bez zazdrości wspominać musi po- 
pularność. którą w sferach towarzy- 
skich Paryża cieszył się jego poprzed- 
nik, p. Rakowski, kolega uniwersy- 


GAZE TASE VONSEA 


tecki senatora de Monzie’go i wielu 
innych, wybitnych polityków francu- 
skich. Na eleganckich zaś »jour'ach« 
wznowiono modę podawania herbaty 
angielskiej i papierosów amerykań- 
skich, a nawet już i niemieckich — 
niema interesu bez karesu, jak twier- 
dzi, ad hoc sparafrazowane, przysło- 
wie mądre. Stopniowo przestano in- 
teresować się również i nowoczesnym 
ruchem intelektualnym w Rosji, przy- 
czem —— jest to zwykły los wszelkich 
upodobań przejściowych — reakcja 
ptzejawiła się w tak silnej postaci, że, 
w obecnej chwili, żaden wydawca pa- 
ryski, znający fluktuacje gustu czytel- 
ników, nie puści na rynek książki o 
Sowietach. Tak samo rzecz się ma i 


| w innych dziedzinach twórczości, wy- 


stawy bowiem t. zw. »sztuki rewolu- 
cyjnei« odbywają się w małych gale- 
rjach trzeciorzednych  kunsthaendle- 
rów, i pomijane są systematycznie mil- 
czeniem przez krytyków, wrażliwych 
na nastroje, panujące w społeczeństwie 
tutejszem. 


z dnia 6 listopada 1928. ga od <gx e 
NIEMIEC 


Niemniej znanienna i miarodajną 
jest ewolucja tonu »FHiumanitó«. Stop- 
niowo przestano sie stroić w piórka 
ideałów międzynarodowei walki o byt 
ekonomiczny proletariatu i poczęto 
występować jedynie w roli »chevaliet 
errant« prawdziwej damy serca —- 
Respubliki Sowieckiej. rdzennie rosyj- 
skiej. Widocznie, periculum in mora! 
Niestety, redakcja grzeszv zbytkiem 
gorliwości, chcąc bowiem dogodzić 
swojej władzy moskiewskiej, sprowa- 
dza każde absolutnie polityczne wy- 
darzenie do jednego i tego samego mia- 
nownika przyczynowego i upatruje 
wszędzie przygotowania do wojny z 
Rosją. Sprowadza brutalnie, po ko- 
zacku, ordynarnemi wymyvsłami, upa- 
truje oczyma rosyjskich patrjotów, 
niespokojnych o całość państwa rosyj- 
skiego. Oczywiście, »qui trop em- 
brasse, mal etreint...«. 

Sowiety przetały być tematem ak- 
tualnym — olbrzymim zmianom uległ 
stosunek Paryża do Moskwy. 

Zetka. 


Dzisiejsza narada Min. Zaleskiego z Walde- 


marasem zadecyduje 


Królewiec, 5 listopada. (PAT). 
Dziś o godz. 9 rano Minister Zaleski 
w towarzystwie naczelnika wydziału u- 
strojów międzynarodowych M. S. Z. 
Tarnowskiego i sekretarza delegacji 
Perkowskiego udał się do hotelu „Cen- 


o losach konferencji. 


tral“ do premjera Waldemarasa, gdzie 
odbywa się obecnie posiedzenie powo- 
łanej w sobotę specjalnej komisji do 
przedyskutowania spraw spornych. Od 
wyniku narad tej komisji są zależne 


dalsze losy konfereneji królewieckiej. 


Zjazd Legjonistów sląska Cieszyńskiego. 


Skoczów, 4 listopada. (PAT). Dziś 
odbył się tu zjazd Legjonistów Śląska 
cieszyńskiego. Na zjazd przybyli Woje- 
woda śląski dr. Grażyński, dowódca 
23 dywizji generał dr. Zając, dowódca 
dywizji podhalańskiej, generał Przez- 
dziecki. Zjazd zagaił dr. Szromba, sę 
dzia okręgu cieszyńskiego, przedstawia- 
jąc ideje zjazdu i powołując na człon- 
ków  prezydjum dra Piestrzyńskiego, 
dyrektora departamentu służby zdrowia, 
który przywiózł dla zjazdu pozdrowie- 
nia od Marszałka Piłsudskiego i Za- 
rządu głównego Związku Legionistów. 

Następnie przemówił Wojewoda 


Grażyński, wskazując na podniosłe 
cele organizacji oraz rzucając myśl ze- 
spolenia Związku Legionistów na Gór- 
nym Sląsku ze Związkiem Cieszyńskim 
i stworzenia jednostki organizacyjnej 
wyższego typu tj. zarządu okręgowego, 
z siedzibą w Katowicach, co zebrani 
przyjęli gromkiemi oklaskami. Dalej 
przemawiali generał Galica, generał 
Przeździecki i inni. Uchwalono szereg 
rezolucji. Zjazd wysłał telegramy hoł- 
downicze do Prezydenta Rzeczypospo- 
litej i Marszałka Piłsudskiego, poczem 
odbyła się defilada i wspólny obiad. 


Zjazdy P. P. S. 


Katowice, 4 listopada. (PAT.) = Na 
kongresie P. P. S. byłej frakcji rewo- 
lucyjnej wygłosił p. Lenga referat o 
stosynku związków zawodowych do 
P. P. S. frakcji rewolucyjnej. Uchwa- 
lono w myśl wywodów referenta za- 
łożyć w Warszawie Radę Związków 
zawodowych, mającą za zadanie sku- 
pienie tych Związków zawodowych, 
które złożą akces do tej uchwały. Wy- 
brano Radę naczelna w składzie nastę- 
pującym:"Minister Moraczewski, poseł 
Jaworowski, Targowski, Reźniowski, 
Biniszkiewicz, Lenga, Jaworowska. Na 
stępnie przemawiał Szpotański o pra- 
sie partyjnej, a poseł Jaworowski pole- 
mizował z wywodami posła Marka na 
kongresie w Sosnowcu. Wreszcie p. 
Downarowicż wygłosił referat o statu- 
cie frakcyjnym, poczem o godz. 14 
poseł Biniszkiewicz zamknął kongres. 

Sosnowiec, 4 listopada. (PAT.). W 
sobotę, w trzecim dniu obrad XXV 
kongresu P. P. S. w Sosnowcu toczyła 
się przedpołudniem dyskusja na temat 
politycznego stosunku do Rządu i frak 
cji rewolucyjnej P. P. S., obradującej 
w Katowicach. W dyskusji tej poseł 
Reger omówił stosunki śląskie. Naj- 
większe wrażenie wywołało oświad- 
czenie posłanki Prausowej, która nie 
godząc się ze stanowiskiem większo- 
ści Centralnego Komitetu Wykonaw- 
czego P. P. S., złożyła mandat posel- 
ski. Następnie zgłoszono wniosek o 
przywrócenie jej mandatu w uznaniu 


w 


Z KRAINY WIECZNEGO GŁODU. 

Ryga, (ATE.) 4. f[istopada. Z 
Charkowa donoszą, że według urzędo- 
wych danych w październiku zmaga- 
zynowano na Ukrainie około 12 miljo- 
nów pudów zboża, co stanowi zaled- 
wie 10% preliminowanej ilości. Ponie- 


zasług. Wniosek ten będzie poddany 
pod głosowanie w niedzielę. Pozatem 
referent Lieberman polemizował z 
przemówieniem posła  Ziemięckiego. 
Popołudniu referat gospodarczy wy- 
głosił poseł Zaremba, zaś o ubezpie- 
czeniu społecznem przemawiał p. Stań- 
czyk. Wreszcie dr. Gross omówił spra- 
wy skarbowo-finansowe. Po dyskusji 
uchwalono szereg rezolucyj. 

Sosnowiec, 4 listopada. (PAT.). W 
niedzielę, w ostatnim dniu obrad Kon- 
gresu P. P. S. poseł Pużak wygłosił w 
zastępstwie posła Ziemięckiego referat 
w Sprawie samorządowej. W dyskusji 
zabierał głos szereg mówców. Po uchwa 
leniu zgłoszonych wniosków, między 
innemi w kwestji łączności klubów 
parlamentarnego P. P. S. i mniejszości 
narodowych, zwiększono ilość człon- 
ków Rady naczelnej z 2 na 53, po- 
czem po referacie p. Kwapińskiego 
dokonano wyboru członków Rady na- 
czelnej, komisji rewizyjnej i sądu par- 
tyjnego. O godzinie r2 przewodniczą- 
cy kongresu poseł Żuławski zamknął 
obrady, poczem dokonano wyborów 
członków Rady Naczelnej z prezesem 
Diamandem i zastępcą Bobrowskim na 
czele. Do centralnego komitetu wy- 
konawczego wybrano posłów Niedział 
kowskiego, Czapińskiego, Zaremhę, 
Szczepkowskiego, Arciszewskiego, Zie- 
mięckiego, Żuławskiego, Barlickiego, 
Pużaka i Kwapińskiego. 


waż dla okazania pomocy głodującym 
okręgom Ukrainy potrzeba Be maj. 
mniej 40 miljonów, rząd charkowski 
zwrócił się do rządu centralnego z 
prośbą o przydzielenie mu potrzebnych 
zapasów zboża. 
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POPIERANIE ŻYWIOŁU 
KIEGO ZAGRANICĄ: y pie 
Berlin, 4 listopada. (PAT -pyari 
dzielę zakończył się tak ZW- %4 Í 
propagandowy na rzecz poP 
wiołu niemieckiego zagranicą grach 


. 


= 3a 
jerat „elką 


demonstracją młodzieży na ro „pl 

która przeciągnęła w południe olig r Bige 
Berlina. W sobotę wieczorem; , m od Rej 
chu dawnej Izby Panów, na ktory gp | 2 
tygodnia widniał olbrzymi tra kolsth go 
z napisem: „Pamiętajcie © ył sk | Pr: 


wielkie zgromadzenie 
Zebrani wysłuchali całego szereg” k 
ratów, obrazujących ciężkie rze 
położenie mniejszości niemiec myy 
szczególności w Polsce i W k 
oraz stwierdzających, że zwiążć 
pierania niemczyzny jest głó muj, | 
nawet jedynym czynnikiem Miri i i 
cym łączność między mniejszo5% 
ośrodkami niemieckiem na €1 
a ojczyzną niemiecką. 


SPRAWA REPARACYJNA: 

Paryż, 4 listopada. (PAT): 
tin“ donosi, że komitet rzeczozń% i 
obradować będzie w Paryżu, Pópgit M 
ewentualnie uda się do Berlina: | 
care omawiał z Parkerem | G! 
tem sprawę ewentualnego udziaś* p 
nów Zjednoczonych w rokowaniac?ey 
tit Parisien“ twierdzi, że czynionć _ 
wysiłki w kierunku udzielenia "4 
nej odpowiedzi sojuszników 4 
Rzeszy. l 


WIEC PROTESTACYJNY: 


Bydgoszcz 4. listopada. (ý 
W dniu dzisiejszym o godzinie gø 
w południe odbył się na Starym „ść 
ku bydgoskim wiec e 
przeciw wygłoszonemu przed 3 
dniami przez prezydenta Rzeszy 
denburga przemówieniu w 5 
rewizji wschodnich granie Niemi 


ZAMORDOWANIE KSIĘŻNIĆ 
EGIPSKIEJ W SALI KONCERT 
Wiedeń, 4 listopada. (PAŃ s 
sobotę wieczorem wielka sala 
hausu w czasie koncertu znanego “f 
ka Prihody była widownią krwóójji 
dramatu. B. rotmistrz austrjack, 
Gartner, w czasie przerwy strzelił j 
razy z rewolweru do księżniczki (+ 
skiej Gigi Muhet, 28-letniej cáp 
egipskiego ministra skarbu Muhe"; 
szy. Księżniczka zmarła natvc™ 
Sprawca mordu został aresztowani 
bliczność zaniepokojoną strzałam 
łano uspokoić i skłonić do 
wysłuchania koncertu. Aresztowat 
tner, przesłuchany na policji poż 
zastrzelił księżniczkę dlatego, po m 
nie chciała wyść za niego zami 
sprawie dalszych szczegółów | 
policji zakomunikowała, że jE 
miał bardzo niewielkie dochody 
w małżeństwie z księżniczką 
dział jedyne wyjście ze swoich * 
tów finansowych. Według opini! 19 
rzy, Gartner był podchmielony, 
że stan jego był normalny i z” 
odpowiedzialny. 


Z; 
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MANIFESTACJE CHŁOPSKI 
W RZYMIE. 
Rzym 4. listopada. (PAT) 
olbrzymie pochody, z których P 
liczył 40.000 a drugi 25.000 ro 
przybyłych z całego kraju, prze i; 
wczoraj rano ulicami miast ilo P 
Piazza Venezia złożono wielki, M F 
wieńców na grobie Nieznanef gf! 
nierza. Około południa wszyst 4 
madzeni rolnicy na Piazza pó 
witali owacyjnie Mussoliniego; 


"Z FZ Ę PZ 


EF. 


z balkonu pałacowego wyglosh s | b 
mówienie, podkreślając głębo: ra iti 


czenie tego zgromadzenia, yol% je 

„Pragnę nadewszystko ~ v tee 
abyście czuli się dumnymi, ŻE, „gy af 
chłopami. dumą stwierdza Pir 
jestem waszym bratem, wa! go o 


jacielem, waszym przywódcą * py po | x. 
wam się was poprowadzić wy”. ść . 
A Mi sostWU oge” | to 
kiemu, świetlanemu zwei ns Ś do |; 
długotrwałych manifestacjac di sią y 


Mussoliniego, .rolnicy rozes 
domów. 


GAZELA „ENAODZSESFA 


| Ne os- 
| -a : z dnia 6 listopada 1928. Simia ! 


pge | Przed koronacją 


ży” . 
sj Nowego Mikada. 
pach o, dniach od 10 go do 21-go li- 
ca apon L w najpiękniejszym miesiącu 
gm Miego Je odbędzie się w starożytnem 


są Razy japońskich, Kioto, u- 
ab oronacja nowego Mikada i 
S Odziutkiej małżonki. Po raz 

Szy ukoronowana zostanie także 
l zowa, gdyż dotąd, w ciągu ca- 
Brał gh Japonii, kobieta nie dostę- 
bk ni tego zaszczytu, nie zasiadała o- 
f ; 


f 


aälżonka na niedosiężnych, uświę- 
Wyżynach tronu. 


d szeregu tygodni wre w starem 
pe bywały ruch, nacechowany 
kiem przejęciem i iście religij- 
|; ceremonjałem. Dwa tysiące ro- 
ków, murarzy, cieśli, ogrodni- 
8 | stolarzy, pracuje nad aon 
, Przystosowaniem i ozdobieniem 
„żytnego pałacu cesarskiego i hali 
MA cyjnej. Praca ich traktowana 
P k m jakiś święty obrzęd, jak wiel- 
Í Stojeństwo honorowe. Robotni- 
mę Żymali specjalne, nowiusieńkie 
k Ceremonjalne, do swej roboty: 
JE wąskie spodnie i bluzy koloru 
>. z herbem cesarskim na środ- 
" tów. Strojów tych używają tyl- 
je EY pracy. Wieczorem czyszczą je 
ają do szaf, niby ornaty albo 
F Fworski, godny specjalnej czci. 
Ibędą ten strój przechowywać, 
* miątkę bezcenną, i przekazy- 
pokolenia na pokolenie. Po- 
łobotnicy ci muszą poddawać 
Inemu oczyszczeniu; nie tyl- 
chwili, gdy przekraczają po raz 
i zy progi świętezo cesarskicgo 
MR, z którego przez cały czas pra- 
MR mogą się wydalać. ale i codzien- 
> rzed zaczęciem swojej murarki 
iesjelki. Kąpią się, oczyszcza ich 
i iskry z świętego ognia, kapłani 
ją ich gałązkami »sakaki« i bia- 
„Papierowemi wiązkami. Dopiero 
©» wolni od skalania, które ich 
PSN mogło w ciągu ostatnich go- 
5 Mogą rozpoczynać zwykłą pra- 
rene żyją cały czas na osobno- 
l obrebie pałacu, nie stykając się 
_atem i z rodzinami. 


= tronowa jest już prawie goto- 
| 3 Systkie słupy, kolumny, balu- 
T Ji t obicia — z japońskiego cypry- 
; ch z kory »drzewa żywota«; 
| 12% lśni się od polerunku. Sala jest 
ET długa, 60 stóp szeroka, a 18 

£h stopni o lśniacei białości pro- 
1 Bo tronu. Przedstawicielom pra- 
nicznej wolno, w drodze łaski, 
$ się tronowej części tej sali. 
la Ich Cesarskich Mości spo- 


e: è są także z »drzewa Żywota«, 


s 


4 


Ł ROLLE. 


Vędrówek po Lwowie. 


| XXIII. 
dle lwowskie odznaczały się w la- 
Biązodwojennych wielką werwą 
i Szem. Tańczono do białego ran 
ag Ostatniego za$ mazura stawała 
© starsza gwardja, pokazując 
WYM, jak to in illo bywało. 
Prz edycji Lwowian tkwiło jesz- 
E Vięcie cesarza Franciszka Józe- 
Ya an Spaniale przystrojonych salo- 
d św; luszowych. Monarcha, otoczo- 
ig ly, © zajmował róg wielkiej sali; 
D nieg Prowadził rosły, jak topola, 
a Paki olejowy Bolesław Weryha 
b Przybrany w barwny kon- 


c 
d wiem drużyna »polskie- 
jach Pita tym razem w polskich 
Pa Narodowych. 
tło, jolestaw, wpatrzony, jak na- 


ię ot uroczą swoją  tancerkę, 
Nz w boj, omazańca Bożego łok- 
s biata Cesarz skrzywił się, świ- 
odteka, rozmaici dygnitarze z dwie 
omy, Mi »C. k. i bez nich — au- 
pybuz, M, zadrżeli — nie wiem — 
M czy z przerażenia, jeden 
nie stracił fantazji... 
n Majestat! Wszystkie pa- 
—'huknął; cesarz uśmiech- 
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Zacieśnienie stosunków anglo-japońskich. 
Order „Podwiązki* dla Mikada. 


Londyn, 4 listopada. (ATE). Do- 
noszą z Tokio, że król Jerzy nadał ce- 
sarzowi japońskiemu z okazji jego ko- 
ronacji order „Podwiązki“. Fakt ten 
jest uważany za dowód, iż stosunki 

anglo-japońskie, które w ostatnich la- 
tach znacznie się ochłodziły, obecnie 


znowu się zacieśniają. W kołach do- 


brze poinformowanych twierdzą, że 
wręczenie orderu cesarzowi nastąpi w 
sposób bardzo uroczysty. W tym celu 
ud je się do Tokio specjalna misja 
angielska złożona z najwyższych dostoj- 
ników dworskich na czele której stanie 
trzeci syn króla książę Gloucester. 


Przesilenie Po BRT w Rumunji. 


Bukareszt, 4 listopada. (PAT.). 
Rząd podał się wczoraj do dymisji. 
Przesilenie rządowe rozpoczęło się za- 
tem oficjalnie w sobotę. W kołach po- 
rycznych sądzą, że Regencja dążyc bę- 
dzie do utworzenia rządu kancentra- 
cyjnego, lecz szanse powodzenia po- 
dobnej kombinacji są bardzo niewiel- 
kie. 

Bukareszt, 4 listopada. (PAT.). 
W kołach politycznych krążą pogło- 
ski, że pomiędzy generałem Averescu, 
protesorem Jorga i drem Lupu za- 
warte zostało porozumienie, na mocy 
którego ma być przedstawiony Radzie 
Regencyjnej projekt utworzenia gabi- 
netu koalicyjnego z udziałem przed- 
stawicieli stronnictw  reprezentowa- 
nych przez wyż wymienionych poh- 
tyków. Jak zapewniają, b. minister 
spr. zagr. Tracy został wvzwany 
przez Radę Regencyjną i przybędzie 
do Bukaresztu we wtorek. Prasa prze- 
widuje, że odgrywać on będzie giowną 
BA w nowym gabinecie. Przewodni- 


Pocig ete czarnym lakiem, błyszczą- 
ce od wspanialych ozdób ze złota i 
miedzi. Są to dwa wyniosłe, wysokie 
krzesła, na które już dzisiaj wolno pa- 
trzeć tylko z daleka. Tutaj to, obok 
tych tronów, odbędzie się w dniu I0 
listopada pierwsza Świecka część koro- 
nacyjnej ceremonji: Cesarz oświadczy, 
że oto obejmuje panowanie nad pań- 
stwem, jako jeden w długim szeregu 
dostojnych swych przodków. 

Druga, religijna, taiemnicza część 
ceremoniału odbywać się będzie w ma- 
łej, prostej, drewnianej świątyni dwor- 
skiej. Tam nowy cesarz będzie rozma- 
wiać z swymi przodkami, dziękować 
im, składać ofiary. Nikt nie może tu 
wejść, prócz samego cesarza. A i teraz, 
gdy ta świątynia jest jeszcze w trakcie 
budowy i i niepoświęcona, nie śmie już 
zajrzeć do jej wnętrza żadna cudzo- 
ziemska twarz. Tutai złożv nowy Mi- 
kado duchom swych przodków ofiarę 
z ryżu. 

Przygotowanie tego rvżu korona- 
cyjnego odbywa się również z szczegó- 
łowo przewidzianym  ceremonjałem. 
Sieje się go na specjalnych połach, po- 


nął się łaskawie. świta odetchnęła, ma- 
zur w  szalonem tempie pomknął 
dalej. 

Gdy Darowskiemu wspominano w 
wiele lat później ten »historyczny« 
moment w jego karjerze życiowej, od- 
powiadał krótko: 


— Szlachcic na zagrodzie, równy 
wojewodzie. 
Ha, trudno, Weryhby od stuleci 


tłuką się już po ziemiach polskich. 
Bunczuczne to było zawsze. 

Na balach  namiestnikowskich 
i marszałkowskich widziałeś »cały 
Lwów«. Nie zapomnę szlachcica z za 
Zbrucza, z jakiem zdziwieniem ujrzał 
na schodach rabina, podpierającego ar- 
cybiskupa Morawskiego, a gdy na py- 
tanie, kto zacz jest okazały jegomość 
we fraku, skrojonym bez zarzutu, od- 
powiedziano mu: »rzeźnik N. N.« 
pokiwał tylko głową i chyba pomy- 
ślał w skrytości ducha: »Świat wywra- 
ca się do góry nogami!« Tam, u siebie, 
na odziedziczonym po ojcach i i dzia- 
dach czarnoziemie, wahał się, czy po- 
dać prawicę skromnemu dzierżawcy, 
czy rządcy majątku, a tutaj? Rzeźnik 
u namiestnika! 

Przyznać bezstronność każe, że 
wszyscy  namiestnicy i marszałkowie 
występowali na „przyjęciac ch u siebie z 
polską gościnnością i że obaj Badenio- 


czący Izby i Senatu zalecali Radzie 
Regencyjnej utworzenie gabinetu jed- 
ności narodowej, który przy współ- 
działaniu obecnego parlamentu zdołał- 
by uchwalić ustawę o stabilizacji wa- 
luty oraz podpisać układv o pożyczkę 
zagraniczną. Koła polityczne przewi- 
dują dwie możliwości: 1) Rząd tym- 
czasowy pozostający pod przewodnic- 
rwem osobistości neutralnej, którego 
zadaniem byłoby dokończenie roko- 
wań w sprawach finansowvch; uchwa- 
lenie przy współudziale parlemiencu 
nowego budżetu oraz ustawy o stabi- 
lizacji waluty, w końcu przeprowadze- 
nie nowych wyborów. 2) Gabinet Ma- 
niu, którego utworzenie pociągnełoby 
za sobą niezwłocznie rozwiązarie par- 
lamentu i zarządzenie nowych wybo- 
rów. jeszcze przed grudniem. 
Bukareszt, 4 listopada. (PAT.). 
Zgodnie z przewidywańiami, generał 
Averescu i prof. Jorga zalecali Radzie 
Regencyjnej utworzenie gabinetu kon- 
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święconych przez e, błyszczą, | riera Preez aplihów intos »Szinto«; 
żniwa dokonują urzędnicy dworscy 
i ro-ciu wieśniaków, szczególnie do- 
branych. Wszyscy znów  oczyszczeni, 
uświęceni, przybrani w nowe białe su- 
knie. Wśród szeregu obrzędów, ofiar, 
modlitw, którym z czcią przypatrują 
się z daleka rzesze ludu, przechodzi ryż 
wszystkie fazy przeróbki rolniczej, aż 
wkońcu wymłócony, obrany z łupin, 
wędruje uroczyście do Kioto, oczeku- 
jąc na moment Świętej cesarskiej ofiary. 
Kioto jest w tej chwili rozedrgane 
życiem. Zazwyczaj bywa to stare mia- 
sto cesarskie, ciche i pogrążone w spo- 
koju,. chociaż przypływu 4 a 
brak tu nigdy. Wszakże każdy 
żny „Japończyk, którego stać na to, 
uważa za swój mori obowiązek 
przybyć tutaj dwa razy do roku, aby 
w tej kolebce rdzennej, najgłębszej 
kultury japońskiej, spędzić kilka dn: 
i w nastroju tego miasta, przez modły 
i rozpamiętywania, oczyścić się z bru- 
du codziennych spraw, »zachodnich« 
interesów 1 wszelkiej małości. Dzieje 
się to, raz na wiosnę, gdy kwitną sady 
wiśniowe, drugi raz w jesien, gdy 


wie, Kazimierz i Stanisław posiadali 
specjalny dar przyimowania i feto- 
wania. 

Bale mieszczańskie w ratuszu i na 
Strzelnicy odznaczały się odmienną 
charakterystyczną cechą. Przy kielisz- 
ku bratano się chętnie, obejmowano 
i ściskano. 

Starsi policykowali, młodzież wy- 
bijała hołubce, aż dudniło. 

Z chwilą zjawienia się w szran- 
kach karnawałowych prasy, bale jej do- 
roczne, słusznie nazwane reprezenta- 
cyjnemi, wysunęły się na czoło zabaw. 
Gdy po otwarciu nowego teatru, da- 
wną le skarbkowską wydzierżawił 
dyrektor Ludwik Heller na Filharmo- 
nję, do kadryla na urządzonym tam 
balu prasy stanęło przeszło czterysta 
par, a dziesięciu wodzirejów prowa- 
dziło karne szeregi po pod łuki, przy- 
strojone barwnem  kwieciem. Publi- 
czność, zgromadzona w lożach, które 
niestety ze wzglętłów na bezpieczeń- 
stwo usunąć potem musiano, oglądała 
obraz wprost bajkowy, gorąco okla- 
skując piękne pomysły aranżerów i 
ich wykonanie. Był to największy bal 
we Lwowie. 

W tej samej sali, kiedy pewne koła 
szerzyć zaczęły nainiepotrzebniej ha- 
sło żałoby narodowej, a zarząd Towa- 
rzystwa Dziennikarzy Polskich, po za- 


drzewa stoją całe w czerwieni więdną- 
cych liści. 

Kioto ma też swój osobliwy, wła- 
ściwy Wyraz. Wszystko jest tu inne, 
niż w innych zeuropeizowanych mias- 
tach Japonji: zamki, świątynie, kla- 
sztory, ogrody, domy rozrywki i obli- 
cze ulic. 

Zjazd na koronację zapowiada się 
wprost olbrzymi. Już od roku dają 
Japończycy do poznania gościom ob- 
cym, turystom europejskim i amery- 
kańskim, aby nie fatygowali się nadar- 
mo. Ani kolei, ani aut nie będzie dla 
nich do dyspozycji. Koronacja j jest do- 
mowem, państwowem świętem Japo- 
nji. Obcy nie są tu pożądani. Do sa- 
mej uroczystości będą „dopuszczeni 
tylko przedstawiciele państw obcych 
ze swemi żonami, ! to tylko do części 
świeckiej. W czasie uroczystego wjaz- 
du pary cesarskiej będzie zastrzeżo- 
nych dla cudzoziemców zaledwie roo 
miejsc na ulicach. 

Równocześnie z koronacją urzą- 
dza się w Kioto wielką wystawę, ilu- 
strującą gospodarczą siłę Japonji. Na- 
pływają na tę wystawę ekspona ty nie 
tylko z całego państwa, ale też z Mon- 
golji i Mandżurji. Y osobnym budyn- 
ku wystawione są artystyczne modele, 
wyobrażające ceremonie koronacyjne 
japońskie wszystkich czasów. Wysta- 
wę właściwie już otwarto, chociaż za- 
wartość jej ciągle rośnie. 

Miasto całe jest ozdobione. Biało- 
czerwone draperje ciągną się wzdłuż 
całych ulic, ogromne lampiony i i trans- 
parenty ze scenami z historji narodo- 
wej pojawiły się na domach, SZTUCZNE 
wiaty tworzą łuki nad ulicami, wszel- 
kiego rodzaju wehikuły i koleje po- 
kryte są tysiącem chorągiewek. A wie- 
czorem tonie wszystko, w mirjadach 
lamp, lampionów, światełek, w któ- 
rych tak kocha się japoński Wschód. 
Zwłaszcza sławna, stara ulica Żijon, na 
której mieszczą się naiokazalsze bu- 
dynki, rozbrzmiewa wieczór tysiącem 
tonów i okrzyków: graia orkiestry dęte 
i smyczkowe, trąbią na wielkich trą- 
bach odźwierni, błyszczą się wspaniałe 
wystawy, kina wystawiają eposy naro- 
dowe i najnowsze sztuki amerykań- 
skie, wszystkie lokale zabawowe stoją 
otworem. A przez ulice płyną ludzie 
i ludzie; w oknach, na balkonach, na 
galerjach teatrów, zwieszają się tłumy 
postaci, obserwujących ruch uliczny. 

Prosty lud z całej Japonii prze w 
niezliczonych masach ku świętemu 
miastu, ale dostaje się zaledwie na jego 
peryferje, które zalega. 

Wszyscy są w podnieceniu, w gorącz- 
ce, w radosnem, niecierpliwem ocze- 
kiwaniu tego dnia, gdy nowy władca, 
jak Słońce, zjawi się przed ich obli- 
czem. (S.) 


jągnięciu opinii naipoważniejszych 
ster społeczeństwa, tak jak i inne zrze- 
szenia, bal urządził, w pewnej chwili 
rozwarły się drzwi wahadłowe, na ra- 
mionach grupki młodych ludzi ukaza- 
ła się czarna trumna. 

Stojący przypadkowo u wejścia 
dziennikarze Edmund Kolbuszowski 
i Kazimierz Pepłowski, z pomocą słu- 
żby wepchnęli oryginalny kondukt po- 
grzebowy do przedsionka, młodzież 
rozbiegła się, trumienkę zdeponowano 
w garderobie. Publiczność nie zauwa- 
żyła nawet przykrego incydentu. 

Minęło godzin parę. 

Zbliża się do mnie przerażony pod- 
lotek i szepce, by słów jego ktoś nie- 
powołany nie podsłuchał: 

— Panie redaktorze, otworzyliście 
trumnę? 

ETA po co? 

— Ach, panie, tam leży zamknię- 
tv redaktor X! 

Roześmiałem się. Trumienka była 
tak mały ch rozmiarów, że nie zmie- 
ściłby się w niei żaden z redaktorów. 
Dla uspokojenia jednak. musiałem pa- 
nienkę zaprowadzić do garderoby, by 
przekonała się naocznie © prawdzie 
słów moich. 

Odetchnęła i pobiegła 
tury walca. 


do nowej 
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TEATR WIELKI. 

Poniedziałek god. 7.30 „Mysz Kościelna" 
50% Zniżki. 

Wtorek godz. 7.30 „Tajemnicza Dama“. 


TEATR MAŁY. 

Poniedziałek 5 bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Powrót do Grzechu“. Gośc. wyst. Malickiej 
i Węgierko. 

Wtorek 6 bm. godz. 7.30 wieczorem „Po- 
wrót do Grzechu“. Gośc. wyst. Malickiej i 
Węgierko. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO; „,Zdeptany kwiat“. 

AVENUE: „W siódmem niebie". 

CASINO: „Córka Zorry*. 

FATAMORGANA: „Chłopczyca*. 

GRAŻYNA: „Przedpiekle*. 

KOPERNIK: „Dramat w Moulin Rouge“. 

LUNA: Eddie Polo. š 

LEW: „Dzikuska“. 

MARYSIENKA: „Dramat w Moulin Rouge“. 

OAZA: „Gdy w kobiecie miłość się budzi“, 
oraz występy artystów p. Tarnawskiej i 
Orwicza. 

PALACE: „Powrót z niewoli'*. 

PASAŻ: „Pod fałszywem oskarżeniem". 

UCIECHA: „Niewolnica księcia Borysa'*. 


Ku uczczeniu 10-lecia Niepodległości Pol- 
skiej odbędą się staraniem Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet we Lwowie następują- 
ce wykłady. Prof. Marja Strońska wvołosi w 
sali Instytutu Technologicznego przy ul. Bou- 
larda l. s, we środę dnia 7 bm. o godz. 7-mej 
wiecz. referat na temat: „Udział kobiet w 


walkach o niepodległość“. Wstęp 1 zł. i 5o gr. 


Wykład będzie powtórzony w czwartek 8 
bm. o godz. 4-tej pop. w sali Instytutu Tech- 
nologicznego dla młodzieży szkolnej. Wstęp 
wolny. W niedzielę w dniu xr listopada odbę- 
dą się wykłady dzielnicowe w związku z ro- 
cznicą, wygłoszone przez pp. posłankę Marię 
Jaworską, Janinę Rygielównę, dr. Jadwigę Le- 
chicką i Marję Bałabanównę. 

-Interesujący odczyt. W dniu 6 listopada 
rb. o godz. rı przedpołudniem, odbędzie się 
w sali posiedzeń Małopolskiego T-wa Rolni- 
czego i pod patronatem tegoż we Lwowie 
przy ul. Kopernika 20 parter interesujący od- 
czyt prof. dr. F. Kotowskiego p. t. „Rolnic- 
two i ogrodnictwo w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej”. Wstęp wolny dla 
wszystkich. 

Zarząd Związku Abonentów Telefonicz- 
nych we Lwowie otworzył z dniem 1 listopa- 
da b. r. biuro dla użytku członków przy ul. 
Friedrichów l. ro parter. Tymczasowe godzi- 
ny urzędowania od godz. 11-tej do 1-szej 
przedpoł. i od godz. $ do 7-mej popołudniu. 
Numer telefonu podany będzie po zainstalo- 
waniu. 

Na miejską targowicę centralną seędzono 
od 27%. do 3/X. — 34 wołów, 30 buhajów, 
517 krów, 4 sztuki jałownika i sos cieląt. Za 
woły płacono od 1.60 do 1.70. Za buhaje 1.75 
do 1.60 i 1.40 do 1.45. Za krowy 1.55 dò 1.50 
i 1.40 do 1.50 i 1.— do r.10, a za jałownika 
1.50 do 1.60. Za mięso opasowe płacono 2.20 
do 2.35, 2.05 do 2.15 i 2.—. Za cielęce 2.30 do 
2.80, za wieprzowe 2.60 do 2.80. Za mięso bv- 
dlęce z prowincji 1.75 do 2.x5, cielęce 2.20 do 
2.80, wieprzowe 2.30 do 2.70, koszerne 2.30 
do 2.90 baranie 1.30 do 1.70. Za siano 23 do 
20922 | 1a — 17: Za słonię SJEL Tt, 
za koniczynę 25 — 29. Koni spędzono 15o. 


Rada Nadzorcza Akcyjnego Ban- 
ku Hipotecznego nadała zastępcy Dy- 
rektora p. Józefowi Minzowi tytuł 
Dyrektora Zakładu 1 zanuanowala 
prokurenta Zakładu głównego p. 
Henryka Suesscra zastępcą dyrektora 


Telegram Izby handl.-przemysło- 
wej do Min. Skarbu. Lwowska Izba 
przemysłowo-handlowa wysłała dziś 
nasrępujący telegram do Min. Skarbu 
Czechowicza: »Wielka iowa budże- 
tawa Pana Ministra stanowi rzeczowe 
1 przekonywujące oświetlenie naszego 
położenia gospodarczego, ujmuje istot- 
ine wyraźnie i prosto ważniejsze za- 
gadnierza gospodarcze oraz okrrśis ja- 
sno «zanowisko Rządu wobec donio- 
słych problemów gospodarczych,. jak 
np; etatyzmu, inwestycji banków w 
sposób najodpowiedniejszy i obałający 
szerzone w tej mierze bałamutne wia- 
domości. Lwowska Izba przemysłowo- 


fw 


zgodnośc swoich zapatrywań z zasad- 
niczem: wywodami Pana Ministra 
Ska”bu i złożyć Panu Ministrowi go- 
rące powinszowarie z powodu donio- 
słego przemówienia 1 zajętego w niem 
stanowiska. 

Banki a Święte Niepodległości. 
Z okazji dziesięciolecia wskrzeszenia 
Państwa Polskiego Bank Polski złoży 
na konto każdego pracownika jedno- 
miesięczną płacę, która będzie opro- 
ceatowywaną. Wypłata tej kwoty na- 
stąpi jednak dopiero po opuszczeniu 
Banku Polskiego przez pracownika, 
ewentualnie po przejściu na emeryturę 
lub na wypadek śmierci. Akcyjny 
Bank Hipoteczny wypłaci z okazji 
dziesięciolecia wszystkim pracowni- 
kom nadzwyczajny dodatek w wyso- 
kości jednomiesięcznej płacy — w go- 
tówce bez wszelkich restrykcyj. — W 
ten sposób Bank Hipoteczny wypłaci 
w tym roku całemu personalowi razem 
16 pensyj. Jak się dowiadujemy inne 
banki państwowe i prywatne nie po- 
wzięły dotychczas decyzvi co do tego, 
czy wypłacą z tej okazji personalowi 
swemu remuneracje czy dodatki. 

Lustracja prokuratur okręgu ape- 
lacyjnego. Do Lwowa przyjechał pod- 
prol urator Sądu Najwyższego p. 
Pieriukowski na lustrację prokuratur 
w okręgu apelacyjnym lwowskim. P. 
Piernikowski należy do komisji lustra- 
cyjnej i — jak nam donoszą ze źródła 
autorytatywnego — w tym charakte- 
rze przybył do Lwowa, a nie dla ze- 
brania informacyj o ostatnich wypad- 
kach we Lwowie — jak to doniosło 
jedno z pism. P. Piernikowski zabawi 
we Lwowie do wtorku lub środy i stąd 
wyjedzie dla lustracji prokuratur do 
Przemyśla i Stanisławowa. 

VI. Walny Zjazd Związku Hal- 
lerczyków obradował przez sobotę i 
niedzielę w naszem mieście. W sobotę 
odbyło się zebranie inauguracyjne Zja- 
zdu. Omawiano na niem sprawy we- 
wnętrzne, Związku. W niedzielę po 

; TON: R 
Mszy św., odprawionej w archikate- 
drze w obecności przedstawicieli 
władz i generalicji, uformował się po- 
chód, który podążył na cmentarz O- 
brońców Lwowa. Kulminacyjnym 
punem uroczystości było dokónane 
przez gener. Hallera wmurowanie w 
mogiłę Nieznanego Żołnierza szkatuł- 
ki z ziemią z pobojowisk francuskich. 
O godz. 11 przed poł. odbyła się w 
Teatrze Małym Akademja ku czci 
gener. Hallera. Dekorował on Chorą- 
giew lwowską i szereg osobistości. 


Celem rozwinięcia intensywnej 
działalności Iwowkiego Koła Związku 
Obrony Kresów Zachodnich odbędą 
się posiedzenia obu powołanych do 
Życia sekcji a to: 1) Posiedzenie sekcji 
propagandowej we wtorek dnia 6 li- 
stopada 1928 r. o godz. 6.30 pop. w 
sali T. S. L. przy ul. Fredry 3 II. pię- 
tro. 2) Posiedzenie sekcji dochodowej 
we czwartek dnia 8 listopada 1928 r. 
o godz. 6 pop. w sali T. S. L. (jak wy- 
żej). Zarząd Koła oraz Przewodni- 
czący obu sekcji zapraszają wszyst- 
kich członków Koła na powyższe po- 
siedzenia, na których po wyborze za- 
stępców przewodniczących, sekreta- 
rzy i ich zastępców nastąpi omówienie 
programu działalności odnośnych sek- 
cji i powzięcie konkretnych uchwał. 


Do kupców miasta Lwowa! W 
związku z rozpoczętym dnia 1 listo- 
pada 1928 „„Tygodniem Propagandy”, 
Liga Samowystarczalności gospodar- 
czej we Lwowie zwraca się do kup- 
ców z gorącym apelem, ażeby w myśl 
obowiązku państwowo - społecznego 
oraz dobrze zrozumianego interesu 
własnego — urządzali w ciągu „Tygo- 
dnia” wystawy porównawcze wyro- 
bów krajowych, dając w ten sposób 
wyraz solidarności z akcją Ligi, zmie- 
rzającą do odrodzenia bilansu handlo- 
wego Polski. 

Badanie mąki żytniej. Jak wiado- 
mo według rozporządzenia Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych chleb ma 
być wypiekany z 70% maki żytniej. 


porządzeniu, miejski Urząd badania 
środków żywności z polecenia Woje- 
wództwa przeprowadza badania mąki 
żytniej celem  ujednostajsienia typu 
mąki odpowiadającej temu rozporzą- 
dzeniu. Do miejskiego Zakładu bada- 
nia środków żywności nadesłano 
próbki z całego szeregu młynów we 
wschodniej Małopolsce. Na podstawie 
badań Zakład badania środków ży- 
wności przedstawi jednolity typ mąki 
żytniej, poczem młyny otrzymają po- 


lecenie wymiału mąki według tego 
typu. 
STOŁECZNA 


Prezes Rady Ministrów prof. dr. 
Kazimierz Bartel powrócił w sobotę z 
Krakowa do Warszawy. 

Protest b. oficerów II. brygady. 
Wobec pojawienia się odezwy Zwią- 
zku Hallerczyków, występujących w 
imieniu drugiej brygady  Legjonów, 
Koło b. oficerów Polaków tej brygady 
wystosowało protest przeciwko przy- 
swajaniu sobie przez Związek Haller- 
czyków miana drugiej brygady bez 
upoważnienia jej wyłącznej reprezen- 
tacji. 

»Polska współczesna« na filmie — 
w Ameryce. Na specialne zamówienie, 
Kinematograhiczna Agencja Propagan- 
dowa »Kapetilm« w Warszawie wyko- 
nała dla Polonji Amervkańskiej spe- 
cialny film p. t. »Polska współczesna«. 
Film ten, liczący r.790 metrów dłu- 
gości (przeszło półtorej godziny wy- 
świetlania), lustruje co najważniejsze 
dziedzinv życia Polski współczesnej, 
kładąc główny nacisk na rozkwit go- 
spodarczy kraju « da tem samem na- 
szym rodakom na obczyźnie możność 
zapoznania się naocznie z bogactwami 
i warunkami życia w odległej ojczy- 
Źnie. Film obejmuje cały przemysł cię- 
żki, węgiel, naftę, przemysł drzewny, 
ronictwo, port w Gdyni i ruch por- 
towy, stroje ludowe, zabytki histo- 
ryczne i ważniejsze pomniki (Kraków, 
Lwów, Warszawa, Wilno), oraz waż- 
niejsze osobliwości kraiu i armię. Film 
po próbaem zademonstrowaniu w ki- 
nie »Muza« w Warszawie, został w 
tych dniack wyekspedjowany do A- 
meryki i będzie wyświetlany w głó- 
wniejszych zgrupowaniach Polonji a- 
merykańskiej: w Chicago, w New-Yor- 


ku, Filadelfji itd 
KRAJOWA 


Kraków. Święto I. p. saperów kolejo- 
wych. Po przyjeździe Prezesa Rady Mini- 
strów prof. Bartla na poligon 1. p. saperów 
kolejowych odbyła się Msza polowa, poprze- 
dzona patrjotycznem kazaniem ks. gen. Nie- 
zgody. Na miejscach honorowych zasiedli 
Premjer Bartel. Wojewoda Darowski, prezy- 
dent miasta Rolle, szef departamentu inży- 
nierji Ministerstwa S. W. pułk. Koryna, gen. 
Wróblewski, posłowie Krzyżanowski, Mia- 
nowski i Dobrzański, rektor  Kallenbach i 
rektor Skoczylas oraz szereg innych osobisto- 
ści. Po Mszy św. p. Premier zwiedził warstaty 
pułku kolejowego, poczem odbyła się defilada. 
O godz. 1o.40 udał się wraz z otoczeniem do 
koszar Żółkiewskiego, gdzie przedstawiono 
miu wszystkich oficerów, którzy pełnili w 
swoim czasie służbę pod komendą Premiera 
jako oficera 1 p. saperów kolejowych. Nastę- 
pnie odbyła się uroczystość sadzenia drzewek 
na pamiątkę dziesięciolecia pułku. Pierwsze 
drzewko zasadził Pan Premier Bartel w imie- 
niu Pana Prezydenta Rzplitej, Marszałka Pił- 
sudskiego i swojem własnem. W uroczystości 
tej wziął również udział ks, Metropolita Sa- 
pieha. W południe odbyło się Śniadanie żoł- 


'mierskie z udziałem Pana Premiera i wszyst- 


kich gości. Po śniadaniu Pan Prernier udał się 
na dworzec i o godz. 2.20 wdjechał do War- 
szawy, żegnany przez reprezentantów władz. 


W dniu Święta pułkowego wysłano depesze 


hołdownicze do Pana Prezydenta 
Marszałka Piłsudskiego. 


Złoczów. Z życia Ligi Morskiej i Rze- 
cznej. Idea Ligi Morskiej i Rzecznej znajduje 
szczery oddźwięk w naszem społeczeństwie, 
które choć zdała od morza, jednak zdaje so- 
bie sprąwę z jego ważności dla gospodarczego 
rozwoju Polski. Oddział Ligi Morskiej i Rze- 
cznej w Złoczowie, założony dopiero w 
kwietniu br., rozwija się intensywnie, liczy o- 
becnie przeszło 100 członków czynnych, któ- 
rych liczba z każdym dniem wzrasta. Człon- 
kami Ligi są obywatele bez różnicy narodo- 
wości i wyznania. W dniach 17 i 18 bm. urzą- 
dził Oddział Ligi M. i R. w Złoczowie 7 
przedstawień, na które złożyły się produkcje 
wojskowe orkiestry 52 p. p. koncert skrzyp- 


Rzpltej i 


cowy i wyświetlenie filmów morskich propa- Przygodzkim na czele. 


wojska i I uroczysty wieczór R 
bliczności. W przedstawieniach kot 
udział około 3000 osób, w tem sa i 
samej młodzieży szkolnej, 600 A ludnoś 
osób publiczności, czyli piąta © zi 
miasta Złoczowa. j obo” | 
Z zagadnieniem polskiego maż ob” 
wiązkami, jakie spadają na nas W, zorze W 
cnej, zaznajomił zebranych na Wielkie z0, 
rzeczonym odczycie kpt. Michel. cielstwo r 
zumienie okazało również nauczy” ar74% | 
władze szkolne, które pospieszyty zkola 
Ligi z pomocą, zwolniły młodzież $ zakład” 
3 godz. nauki, a wewnątrz swyć opaga nt 
urządziły odpowiednie odczyty ,Př“* rezy * 
we. Część dochodu z powyższej WE nó, 
wysokości roo zł. przeznaczył Zarząć 4 polsk 
budowę pomnika Zjednoczonych 4/8 
w Gdyni. wszech” 
Poznań. Polacy wiedeńscy 4 = od PU 
na Wystawa Krajowa w Poznaniu, pard 
tektoratem posła Rzeczypospolitej. gom" 
Badera, ukonstytuował się w Wied 
tet, mający na celu przygotowanie c eh 
udziału Polonji wiedeńskiej w Eos są 
Wystawie Krajowej. Na czele Komit ai 
nąt wiceprezydent austropolskiej 12%% „gz, 
dlowej, p. Kłobassa-Zrencki. Komitet Eigi" 
lił się na cztery sekcje, mające przys. j 
pokaz Polonji wiedeńskiej, nianow!"_ pi 
sekcję handlową, społeczną, artysty% d 
sową i sekcję propagandy, wycieczek * “o 
Wilno. Frekwencja wydziałów no . R 
wersytecie im. St. Batorego. W bieżąch gf 
ku akademickim Uniwersytet im. 9t tt 
go w Wilnie =rzyjął 942 studentów: 
346 na wydziale prawa i nauk spo”, 
203 na wydziale humanistycznym» 159 
wydziale przyrodniczo-matematyczny” ji 
na wydziale medycznym, 45 na farms gd 
na wydziale teologicznym i 32 na * 
rolniczem. „ | 
Wilno. Lojalność gminy e 


Wbrew podszczuwaniom pewnych g 
al "A | 


prasy żydowskiej, Gmina żydowska 
cia udziału jaknajliczniejszego w y 
| 


na ostatniem swem posiedzeniu uchW 
ro-lecia odzyskania Niepodległości _ jo 
Państwo Polskie. Jestto znamienny r7 
ności w odniesieniu do Polski tych eu | 
dowskich Wilna, które dawały już i. l 
wody swego obywatelskiego stano 
sprawach, obchodzących ogół spote% 
polskiego w Wilnie. 


ZAGRANICZNA 


Kopenhaga. Zwalczanie rak 5 
rzona tu niedawno liga dla zwalczanie f 
zamierza kupić cztery gramy radu 


324 miljonów koron duńskich. ź 


Niedzielne uroczysto% | 
10-lecia Obrony Lwof, | 


Program dnia wczorajszego |, 
mował poświęcenie krzyży 0” 
Lwowa, na domu gminnym, 3, 
parowie, na koszarach 26 pp. P 
Kleparowskiejj wreszcie na | 
»Skaty« przy ul. Mickiewicza. 

O godzinie 8-mei rano na *, gh 
rowie po uroczystej Mszy ŚW: 17 
mienia Kapituły krzyża Obrony 
wa przemówił po żołniersku 1 go 
O. L. na gmachu gminnym od, 
kapitan inż. Stanisław Bac, a O 
26 pp. odegrała Hymn pań 
Porywające przemówienie kap: 
wywarło wielkie wrażenie. — 


kiewicz 
miejskich. — Na zakończenie , 
stra odegrała „Boże coś Polskę TA 
Na koszarach 2e pp. krzyź fi 
odsłonił dr. Lesław Węgrzy” gł 
podkreślając czyny, za które KP 
nadano. Po odegraniu Hymnu; (R 
niu licznie zebranego korpusu w 
skiego i szeregowych przem g 
wódca pułku pułk. Pvtel. y 
Nakoniec o godz. 12.30 n4 
ku »Skały« odsłonił krzyż ©- 
mienia kapituły pułk. Baczyń 
— podkreślając znaczenie tei Le 
w Il-cim odcinku Obrony Le ff” 
Kiedy przebrzmiały dźwięki ej P 
w imieniu »Skały « przemówi ie dy 
zes p. Madura. Na zakOŃCZE py, ad 
»Syrena« pod batutą p. Branf E 
śpiewa! dwie okolicznościo™® „d e 
Po uroczystości »Skała< PO gta 
wała śniadaniem licznych P j- 
cieli władz i społeczeństwa 7 P Nada 
wodą Gołuchowskim, kom: Now? 
skim, Matakiewiczem, pre” 


bi” s; 


a AF ao: Mo A M am 


aMof 2 M 0 A od od zabór M 


pay Intelektualnejc. 
- ę Misji jest następujący: Przewodni- 
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z dnia 6 listopada 1928. str. 5 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


atry o lęgacja Polska na jubiłeuszu Te- 
Warsz ttystycznego w Moskwie. Do 
s. zawy odjechali po kilkudniowym 
“Ycie w Moskwie w związku z uro- 
Jstosciami z okazji 30-lecia Teatru 
T Ystycznego. Leon Schiller, reżyser 
atru Polskiego i Aleksander Zelwe- 
WICZ, reżyser Teatru Narodowego. 
4 dezas uroczystej akademii, którą 
“at artystyczny i urzędowy uczcił 
kęcz any jubileusz, p. Schiller do- 
kio adres dyrekcji i zespołu warszaw 
Prz - Teatru Polskiego »i Małego, 
„.>Czem wygłosił w iezvku francus- 
m Przeniówienie, składając hołd ta- 
owi i długoletniei twórczej pracy 
p "sławskiego oraz  Niemirowicza- 
3 diczenki, twórców i kierowników 
y iewskiego Teatru Artystycznego. 
y DCU swego przemówienia mówca 
Yraził _ Stanisławskiemu  wdzięcz- 
R, za serdeczną gościne, okazaną at- 
e. polskim podczas ich pobytu w 
Na Kwie, w okresie woinv światowej. 
n Wspomnianej akademii obecni byli 
p- przedstawiciele dvplomacji. Po- 
iro polskie reprezentował charge 
rc: Zieleziński. Z pośród repre- 
a tów cudzoziemskich sfer teatral- 
ky przemawiali delegaci francuscy, 
Ę oderscy, niemieccy, łotewscy, es- 
scy i Jitewscv. 
i Dzięki uprzejmości Sowieckiego 
Owarzystwa Kulturalnej Łączności z 
anicą« artyści polscy mogli zazna- 
Ć się z najwybitnieiszemi scenami 
twy. Na cześć gości warszawskich 
© się przyjęcie w poselstwie pol- 
. ME ~ 7 


Z polskiej Komisii Międzynarodo- 
"j współpracy intelektualnej. W dn. 
_) października b. r. odbvło się pierw- 
ae po wakacjach posiedzenie »Pol- 
sJ Komisji Międzynarodowej Współ- 
Skład obecny 


WG -- prof. K. Lutostański: człon- 
Biao: — prof. W. Baehr, prof. Cz. 
` r rzeski, dyr. A. B. Dobrowolski, 
ta” O. Halecki, (który jest dyrekto- 
ię  lskiego Biura Uniwersyteckiega, 
kę cego przy Komisji), dyr. W. Ja- 
ę zębowski, prof. St. Picńkowski, prot. 
' Wróblewski; Sekretarz Komisji — 

J. Podolski. Pozatem w obradach 
aisi biorą udział. stali przedstawi- 
œ Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
aj i Min. Oswiaty. Komisja wysłu- 


kcji Polskiej Międzynarodowego Kon- 
gresu Sztuki Ludowej, zorganizowa- 
nego przez Instytut Współpracy Inte- 
lektualnej w pierwszej połowie paż- 
dziernika br. w Predze czeskiej, z prze- 
biegu Kongresu i udziału w nim Polski. 
Ustalono plan współpracy naukowej ze 
Szwajcaria na roh bieżący, specjalnie 
w zakresie wymiary profesorów. Na- 
stępnie Komisja zajęła się sprawą zor- 
ganizowania reprezentacji Szkół 1 In- 
styzutówy Nauk Politycznych w Pel- 
sce Wreszcie załatwiono szereg spraw 
bieżących, m. in. sprawę nowego wy- 
dania rocznika »Szkoły Wyższe Rzpli- 
tej Polskiej, który ma się ukazać w 
znacznie rozszerzonym zakresie, wyda- 
wnictwa »Rocznika Literacko-Artysty- 
cznego Dolski« i t. d. 


Konkurs na wiersz ku czci matki. 
Krakowskie Kolo Towarzystwa nau- 
czycieli szkół średnich i wyzszych (T. 
N. S. W.) w związku z urządzeniem 
uroczystego święta »Dnia Matki«, roz- 
pisuje konkurs na wiersz liryczny, po- 
święcony w treści i uczuciach matce. 
Warunki konkursu następujące: 

1) Rozpiętość utworu wynosi 50 
do 80 (maximum) wierszy: 

2) Utwór przepisany wvraźnie (naj 
lepiej na maszynie) ma bvć zaopatrzo- 
ny w godło. Wraz z tekstem przesłać 
należy zakiejoną kopertę o tem samem 
godle, wewnątrz której powinno się 
znajdować pełne imię, nazwisko i do- 
kładny adres autora: 

3) Nagrody wyznacza się główne 
trzy: zł. 250, zł. 200 i zł. 150. Sąd kon- 
kursowy zastrzega sobie jednak prawo 
ewentualnego rozdzielenia nagród w 
innym stosunku. Przewidziane są ró- 
wnicż zaszczytne wyróżnienia; 

4) Utwory nagrodzone, względnie 
wyrożnione, transmitowane będą przez 
Polskie Radjo w Krakowie; 

5) Utwory nagrodzone oddekla- 
mowane zostaną publicznie podczas u- 
roczystej akademji w święto »Dnia 
Matki«; + 

6) Wiersze wraz z kopertami prze- 
syłać należy pod adresem: Prezydjum 
Koła TNSW. w Krakowie, Rynek głó- 
wny, Palac Spiski II p: 

7) Ostatcczny termin nadsyłania 
prac upływa z dniem 15 stycznia 1929 
roku. 

Sąd konxursowy stanowią: Chrza- 
nowski Ignacy. prof. U. J., przewodni- 


Kuratorjum, Karol Rostworowski, dr. 
Kiemensiewicz Zenon. doc. U. J., dr. 
Tatarówna Stefanja, prof. Józet Wis- 
niewski, oraz prof. A. E. Balicki, pre- 
zes Koła TNŚW. : 

Nie jest wykluczone wydanie 
wszystkich nagrodzonych i wyróżnio- 
nych wierszy w osobnej książeczce ko- 
sztem Komitetu »Dnia Matki«. 


Sprzedaż dzieł sztuki pochodzą- 
cych z muzeów rosyjskich. Żywe po- 
ruszenie wśród międzynarodowych 
sfer antykwarjuszy i zbieraczy dzieł 
sztuki wywołała zapowiedź wielkiej 
sprzedaży objektów sztuki, jaka na- 
stąpi w Berlinie w dniach 5 i 7 listopa- 
da b. r. Na sprzedaż mają być wysta- 
wione cenne objekty, pochodzące z 
muzeów i zbiorów, znajdujących się w 
posiadaniu Sowietów. Oddane będą na 
sprzedaż: gobeliny, meble francuskie 
i niemieckie z XVIII wieku, szkatuły 
złote, bronzy z epoki Ludwika XVI 
i Pierwszego Cesarstwa etc. Spis przed- 
miotów, wystawionych na sprzedaż, 
obejmuje m. in. fotele w stylu Ludwi- 
ka XIV, pochodzenia angielskiego, 
z monogramami z kości słoniowej, wy- 
ścielane tkaninami, które tkacz ljoński, 
Filip de Lasalle, ofiarował cesarzowej 
Katarzynie II, tkaniny z Beauvais, wy- 
konane przez Eugenję de Beaucharnais, 
gobeliny, z których * jeden, przedsta- 
wiający kopję »Szkoły Ateńskiej« Ra- 
phaela ofiarowany został w 1782 r. 
przez Ludwika XVI następcy tronu 
rosyjskiego, w czasie jego pobytu w 
Paryżu, kredens; wykonany przez 
słynnego Baumhauera, stół, wykona- 
ny przez Ferdynanda Schwerdfegera, 
majstra stolarskiego, z którego praco- 
wni pochodziły meble Marji Antoni- 
ny. Dalej obrazy Greuze'a, Bouchera, 
Hubert-Roberta, ' Canaletta, Verneta, 
Jordaensa, Ghirlandaja, Van Loo, Ru- 
bensa, Teniersa, Tintoretta i in. 


Kongres astronomiczny w Lenin- 
gradzie. W końcu grudnia odbędzie 


się w Leningradzie kongres astrono- 
miczny ZSSR .Na kongres ten zapro- 
szeni zostali najwybitniejsi astronomo- 
wie zagraniczni. 


Zgon znakomitego rzezżbiarza fran- 
cuskiego. W Paryżu zmarł przeżywszy 
lat 80, znakomity rzeźbiarz francu- 
ski, Paul Albert Bartholome, twórca 
słynnego »Monument aux Motts« na 
cmentarzu paryskim Pere-Lachaise. 


Z ruchu wydawniczego. Wyszła 
z druku książka Karola Poraj-Koźmiń- 
skiego p. t »Z ułanami Beliny 
1914—1I6«. Są to pamiętniki opra 
wane przez autora, jako uczestnika 
kampanji wołyńskiej, na podstawie u- 
rywkowych bezpośrednich notatek. 
Obszerny tom (stron 239) zaopatrzo- 
ny jest w liczne reprodukcje fotogra- 
liczne. 


n————— 


Bibljoteka Kasprowiczowska. Bi- 
bljoteka Kasprowicza przenosi się już 
z »Harendy« do Lwowa, jednakowoż 
nie będzie pomieszczona w Czarnej 
Kamienicy. jak to pierwotnie projek- 
towano, lecz w części gmachu Zakładu 
Ossolińskich. Projektowane jest zebra- 
nie w pokoju, przylegajacym do bibljo 
teki Kasprowiczowskiej, zbioru pa- 
miątek po poecie, pełnego kompletu 
jego dzieł, a wreszcie wszelkich mono- 
grafrj i prac o poccie i iego twórczo- 
ŚCI. 


Zgon słynnego bibljofila angiel- 
skiego. Zmarł w Londynie, przeżywszy 
lat 65, Edmund Hunt Dring, jeden z 
najwybitniejszych bibljofiłów i znaw- 
ców starych druków w Anglji. Położył 
on wielkie zasługi prev organizacji 
zbiorów  bibljofilskich British Mu- 
zeuim. 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


F. A. Ossendowski: »Pod polską 
banderą«. Książnica-Atlas 1928 r. 

Głośny podróżnik i powieściopi- 
sarz występuje tu w nowei roli i to 
nowej z dwojakiego punktu widze- 
nia. Po pierwsze bowiem przerzuca 
się z literatury egzotycznej na teren 
powieści historycznej, po drugie zaś 
daje rzecz, przeznaczoną w pierwszym 
rzędzie dla młodzieży. Trzeba przy- 
znać, że ze swego zadania wywiązuje 
się z nadzwyczajnym talentem. W po- 


wający sposób zmagania się Polski e 
panowanie nad morzem, obronę In- 
flant polskich i pierwszy okres wojny 
ze Szwecją. Życie współczesne i intry- 
gi polityczne, rozłam istniejący pomię- 
dzy Zygmuntem MI Wazą a społeczeń- 
stwem połskiem, pierwsze początki 
floty polskiej, dałekie wyprawy bry- 
gantyn, niewola polskich żeglarzy w 
korsarskiem  Marokku, a wreszcie bł- 
twa pod Oliwą, znalazły w tej powie- 
ści artystyczne i potężne ujęcie. 


z sprawozdania przedstawiciela Se- | czący; Przyjemski Feliks, naczelnik | wieści tej przedstawia autor w pory- 


* SOMERSET MAUGHAM. 9) 


Li 
Blowam zasłona. 


œ Nieczęsto się zdarza, by ojcu 
tę, bał się który z moich młodych 
bmych — zauważyła. 
kso dobrotliwe, znużone oczy spo- 
t na twarzy córki. 
ły, Czy nie masz przypadkiem za- 
U wyjść za niego? 
= Napewno nie. 
= Czy on się kocha w tobie? 
t W każdym razie nie okazuje 
= Czy ci się podoba? a 
LA Zdaje się, że niebardzo. Irytuje 


“i żeczywiście nie bvł wcale jej ty- 
trza; lalego wzrostu, lecz nie krępy, 
J drobny i szczupły. miał ciemną 
tępyj Sładko wygołoną twarz, o bardzo 
Jeg, "nych, wyrazistych rysach. Oczy 
z Prawie czarne, ale njewielkie i 
tuchliwe, zatrzymywały się na 
Jog, Motach ze szczególną wytrwa- 
dzy Ciekawe, ale niezbyt przyjemne 
op _.OMiIMO prostego, delikatnego 
teg, Piiknego czoła i kształtnych ust, 
Są Powinnyby były składać się na 
ony Pociagającą, nie był wcale przy- 
ice; dy Kitty zaczeła zwracać nań 
Ry, żę Vagis zdumiała się, spostrzegł- 
dęzy 7SY jego twarzy wzięte poje- 
Nęjó! cz) prawidłowe i ładne, gdyz 
b, pa) DH na niei wrażenie czło- 
8 zj, S] brzydkiego. Twarz jego 
na, ton zlekka sarkastyczny, 


Prz 


a teraz, poznawszy go bliżej, Kitty za- 
uważyła, że w jego towarzystwie nie 
czuje się zupełnie swobodną. Brak mu 
było wesołości. 

Sezon miał się ku końcowi; spoty- 
kali się przez ten czas często, ale Fa- 
ne wydawał się jej wciąż równie dale- 
ki i nieprzenikniony. Właściwie nie 
był wobec niej nieśmiały, raczej jakby 
zakłopotany; rozmowa jego była za- 
wsze dziwnie nieosobista. Kitty przy- 
szła do wniosku, że nie jest w niej by- 
najmniej zakochany. Widocznie lubił 
ją i było mu przyjemnie z nią rozma- 
wiać, ale gdy w listopadzie wróci do 
Tching-Yen'u zapewne nie wspomni 


ką szpitalną w Tchine-Yenie, córką 
duchownego, nudną, pospolitą, płasko 
nogą i gorliwą; byłaby to w sam raz 
żona dla niego. 

Zaręczyny Doris z  Geoffreyem 
Dennisonem zostały ogłoszone. Doris 
mając dopiero 18 lat, robi dobrą par- 
tję, a ona ma już dwadzieścia pięć i do- 
tąd niezamężna! A co będzie, jeśli wca- 
le nie wyjdzie zamąż? W tym sezonie 
jedynym pretendentem do jej ręki był 
dwudziestołetni młodzieniec, który je- 
szcze nie ukończył studiów w Oksfor- 
dzie, nie mogła przecież poślubić 
chłopca, młodszego od siebie o pięć lat! 
Słowem — klapa zupelna. Przed ro- 
kiem odrzuciła oświadczyny wdowca 
z trojgiem dzieci. Obecnie żałowała na- 
wet tej odntowy. Matka będzie doku- 
czała, a Doris, którą zawsze krzyw- 


dzono na rzecz Kitty, po której spo- 
dziewance się świetnej partji, tak, Do- 
ris będzie też teraz porządnie nad nią 
krakała. Kitty była strasznie przygnę- 
biona. 

XI. 

Ale pewnego popołudnia. wracając 
do domu, spotkała przypadkowo na 
Brompton Road Waltera Fane. Zatrzy 
mał się i rozmawiał z nią. Potem iakby 
od niechcenia zapytał, czy nie zechcia- 
łaby przejść się z nim po parku. Nie 
ciągnęło jej nic do domu, w danej 
chwili nie spodziewała się tam szcze- 
gólnej rozkoszy. Przechadzali się więc, 


tc 2 | gawędząc jak zwykle o rzeczach przy- 
jej nawet. Uważała za prawdopodob- | padkowych i Fane zapytał, dokąd Kit- 


ne, że był zaręczony z jakąś pielęgniar- | ty wybiera się tego lata, 


— O, zagrzebiemy się jak zwykle 
gdzieś na wsi. Ojciec, wie pan, jest 
bardzo wyczerpany pracą i zawsze 
podczas feryj sądowych szukamy naj- 
bardziej spokojnego kąta. 

Kitty blagowała oczywiście, wie- 
działa przecież dobrze, że ojciec nie 
miał wcale tyle spraw, by się mógł 
zmęczyć, a zresztą gdyby nawet tak 
było, niktby się na niego nie oglądał 
przy obiorze miejscowości na wywcza- 
sy letnie. Ale lerniska mniej uczęszcza- 
ne są tanie. 

— Czy uważa pani. że te krzesełka 
są zachęcające? — zapytał nagle 
Walter. 

Spojrzała na wskazane przezeń dwa 
zielone krzesła, ustawione ag! drze- 
wami na murawie. 


— A więc usiądźmy na nich, — 
odpowiedziała. 

Ale gdy usiedli, zamyślił się ja- 
koś. Dziwne zeń stworzenie. Gawę- 
dziła więc w dalszym ciągu wesoło, 
głowiąc się jednocześnie nad tem, w 
jakim celu właściwie namówił ją na tę 
przechadzkę. Może miał zamiar zwie- 
rzyć się jej ze swego sentymentu do 
owej płaskonogiej pielęgniarki w 
Tching-Yenie? Nagle zwrócił się de 
niej, przerywając wpół zdania. Było 
widoczne, że wcałe nie słyszał tego, 
co mówiła. Twarz jego zbiełała jak 
kreda. pa t 

— Pragnę pani coś powiedzieć. 

Spojrzała na niego i spostrzegła, że 
oczy jego były pełne bolesnego lęku. 
Głos, wysiłony i cichy. drżał nieco. Za- 
nim zdążyła zadać pytanie, coby jego 
wzruszenie mogło oznaczać, przemć- 
wił znowu: 

— Chciałbymń zapytać, czy pani 
zgodziłaby stę zostać moją żoną? 

— Omal nie zemdiałam z tej me- 
spodzianki — odrzekła, tak zdziwioma, 
że spojrzała nań prawie nieprzyto- 
mnie. 

— Czy pani nie wiedziała, Że je- 
stem w pani zakochany do szaleństwa? 

— Nigdy pan tego nie okazywał. 

— Bo jestźm bardzo nieśmiały 1 
niezręczny. Jest mi zawsze znaczne 
trudniej mówić o tem, co czuję napra- 
wdę, niż 6 tem, co mi jest obojętne. 


C. a. nd). 


CAZE MASE WOWISRA 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Polski przemysł metalur- 
. 
giczny. 
H. 

Na tle gospodarstwa narodowego 
hutnictwo żelazne wygląda dość po- 
kaźnie, stanowiąc około 1/1o wartości 
wytwórczości całego przemysłu pol- 
skiego. Stosunek liczby robotników za 
trudnionych w hutach żelaznych Rze- 
czypospolitej do ogólnej liczby robo- 
tników przemysłowych wynosił w r. 
1927 6.3% (na 644.000 — 40.766). 
Ponadto hutnictwo żelazne daje za- 
trudnienie w kopalniach węgla, rudy, 
koksowniach i wytwórniach cerami- 
cznych najmniej 10.000 robotnikom. 
Sprzedaż w samym kraju dała według 
danych Komisji Ankietowej w r. 1926 
301.705.000 zł. 1o hut żelaznych zba- 
danych przez Komisję Ankietową za- 
płaciło w r. 1926 tytułem podatków 
państwowych 13,098.900 zł, tytułem 
podatków komunalnych 2,839.300 zł. 

W hutnictwie Rzeczypospolitej 
przeważa typ przedsiębiorstw dużych: 
przeciętna ilość robotników, przypa- 
dająca na jeden zakład przemysłowy 
przekracza 1.500 osób; wszystkie bez 
wyjątku przedsiębiorstwa są spółkami 
akcyjnemi; kapitał akcyjny 15 przed- 
siębiorstw hutniczych wynosił w r. 
1926 210, 211.000 zł, w tem kapitał 
krajowy 55 miljn., zaś kapitał zagra- 


niczny 155 miljn. Zakłady żelazne 
Rzeczypospolitej zużyły w r. 1926 
1,088.136 tonn węgla kamiennego, 


465.930 koksu, 208.697 rud żelaznych 
i prawie pół miljn. tonn starego że- 
laziwa. 

Warunki pracy w hutach są bar- 
dzo ciężkie ze względu na sam charak- 
ter produkcji oraz bieg produkcji 
czy to przy wielkich piecach czy w 
stalowni, czy w walcowni czy w in- 
nych oddziałach. Liczba  nieszczęśli- 
wych wypadków przy pracy jest w 
hutach znaczna gdyż niemal czwarta 
część robotników ulega im w ciągu ro- 


ku. Aczkolwiek po większej części są | 


to lżejsze obrażenia, jednakże liczba 
ich utrzymuje się z roku na rok na je- 
dnakowym poziomie a oprócz tego 
rok rocznie ma miejsce i pewna ilość 
śmiertelnych wypadków, przeciętnie 
rocznie 18. Jest to plaga chroniczna i 
szkodliwa dla robotników i produkcji 
i dlatego wszełkiemi środkami wal- 
czyć z nią należy. 

Poważnym czynnikiem pracy i 
rozwoju przemysłu metalurgicznego 
są zrzeszenia przemysłowe. Huty pol- 
skie należą do następujących zrzeszeń 
w Polsce: 1) Związek Polskich Hut 
żelaznych, który ma na celu zespole- 
nie polskich hut z należącemi do nich 
kopalniami rudy żelaznej i zakładów 
żelaznych dla wspólnego regulowania 
spraw i zagadnień zawodowych oraz 
zapewnienia pomyślnych warunków 
istnienia i rozwoju przemysłu  żelaz- 
nego a nadto przedstawicielstwo za- 
wodowe i gospodarcze wobec Rządu 
i instytucyj społecznych; 2) Syndykat 
Polskich Hut Żelaznych, który usku- 
tecznia komisową sprzedaż wyrobów 
hutniczych oraz rozdział pomiędzy 
poszczególne huty napływających do 
Syndykatu zamówień; 3) Centrala Za- 
kupu Złomu; 4) Związek Eksportowy 
Polskich Hut Żelaznych; 5) Biuro 
Sprzedaży polskich walcowni rur; 6) 
Górno-Śląski Związek  przemysłow- 
ców górniczo-hutniczych; 7) Związek 
pracodawców  górno-śląskiego prze- 
mysłu górniczo-hutniczego w Katowi- 
cach. Pozatem niektóre huty polskie 
należą do zrzeszeń zagranicznych a w 
szczególności do Międzynarodowego 
Syndykatu Rur oraz do Dynamo- 
blech-Verkaufs Geselschaft M. B. H. 
w Berlinie. 

Co się tyczy tak poważnej kwe- 
stji jak stosowanie zasad naukowej or- 
ganizacji pracy, to kierownicy zakła- 
dów na ogół doceniają głębsze znacze- 
nie tego zagadnienia, studjują nauko- 
we podstawy jego rozwiązania i w nie- 
których wypadkach wysyłają inżynie- 


rów za granicę na praktyczne studja. 


| Większe huty posiadają specjalne la- 


boratorja i biura gospodarki cieplnej. 
Huty górno-śląskie osiągnęły na ogół 
większe wyniki racjonalizacji przemy- 
słu niż huty województwa kieleckie- 
go. Niektóre huty mogą się poszczy- 
cić poważnemi oszczędnościami zwła- 
szcza w gospodarce cieplnej, transpor- 


cie wewnętrznym oraz poważnem 
zwiększeniem wydajności pracy. 
Dri AF L. 


Ulepszanie produkcji fabrycznej. 
„Gazeta Handłowa” podaje, że Zakła- 
dy Modrzejowskie taksamo, jak i inne 
huty mają obecnie bardzo dużo zleceń 
i są zatrudnione na szereg miesięcy. 
W związku z tem przeprowadza się 
szereg ulepszeń w produkcji fabrycz- 
nej oraz nowych instalacyj m. i. za 
miesiąc będzie uruchomiona całkowi- 
cie zmodernizowana rurkownia na 
hucie „Katarzyna”, która będzie nie- 
wątpliwie najnowocześniej urządzo- 
nym w Polsce zakładem w tej dziedzi- 
nie, Na hucie „Częstochowa” zaś uru- 
chomiono instalację do mechaniczne- 
go obsługiwania stalowni, oraz wpro- 
wadzono nowe urządzenia piecowe 
Walcowni Dużej. dzięki czemu osią- 
gnięto zmaczne powiększenie produk- 
cji. W najbliższych tygodniach będą 
uruchomione wielkie instalacje do 
wzbogacenia rur żelaznych na kopałni 
w Konopiskach, oraz nowy zupełnie 
dział aglomeracji rud na hucie „„Czę- 
stochowa”. 


Miljard złotych oszczędności. 
Według informacji, zgromadzonych 
przez Biuro Zjazdów Instytucji Osz- 
czędnościowych w Polsce, stan insty- 
tucji oszczędnościowych w dniu x lip- 
ca r. b. był następujący: 

274 Komunalne Kasy Oszczędno- 
Ści posiadały 291.5 milj. zł., wkładów 
oszczędnościowych; 

P. K. O. posiadała wkładów 
kich na sumę 100 milj. zł.; 

650 spółdzielni, wchodzących w 
skład Unji Związków Spółdzielczych, 
posiadało 87.4 miljony zł. wkładów; 

2123 Kasy Stefczyka posiadały 
13.7 milj. zł. wkładów; 

458 spółdzielni żydowskich po- 
siadało 30.3 miljonów zł. wkładów: 

600 spółdzielni ukraińskich i nie- 
mieckich posiadało 30 milj. zł. wkła- 
dów; 

Ogółem 4105 (nie licząc P. K. O.) 
instytucyj oszczędnościowych posia- 
dało 452.9 miljonów zł. wkładów osz- 
czędnościowych. 

Jeżeli uwzględnimy wkłady osz- 
czędnościowe w P. K. O. oraz wkłady 
tego typu w bankach prywatnych, to 
wypadnie na całą Polskę miljard zło- 
tych oszczędności, a więc zaledwie 
15% tej kwoty, jaką stanowiły wkła- 
dy oszczędnościowe na ziemiach pol- 
skich przed wojną. 

Wskazuje to wymownie, jak sła- 
be jest zamiłowanie do oszczędzania 
po wojnie. Międzynarodowy „Dzień 
Oszczędności”, który ` obchodziliśmy 
w dniu 31 ubiegłego miesiąca, zwrócić 
powinien uwagę na konieczność osz- 
czędzania. 

Żaden dopływ kapitałów zagra- 
nicznych nie zasili naszego życia go- 
spodarczego tak trwale, jak to zrobią 
z roku na rok składane — chociażby 
drobne — oszczędności 30 miljonów 
obywateli. 


ta- 


Traktat handlowy niemiecko- 
litewski. W sobotę zostały ogłoszone 
półurzędowo szczegóły traktatu han- 
dlowego niemiecko-litewskiego, Trak- 
tat ten nie zawiera umowy taryfowej. 
Na wstepie reguluje or sprawę wjazdu 
i pobytu, przyznającą obywatelom 
państwa drugiego równe prawa z oby- 
watelami danego państwa. W sprawie 
nabywania nieruchomości obywatele 
jednego państwa mają być traktowani 
w drugiem zgodnie z zasadą najwięk- 
szego uprzywilejowania. Komunikat 
półoficjalty podreśla jako doniosły 


z dnia 6 listopada 1928. 


punkt wzajemne przyznanie sobie przez 
Niemcy i Litwę parytetyczności przy 
ustalaniu taryf kolejowych do przewo 
zu pomiędzy Królewcem a  Kłajpedą. 
Pozatem Niemcy uzyskali bezpośred- 
nią taryfę towarową dla swego przy- 
wozu pomiędzy Królewcem a stacjami 
litewskiemi oraz stacjami leżącemi za 
Litwą. Litwa poczyniła Niemcom przy- 
rzeczenia co do tego, że w sprawie 
spławu drzewa i żeglugi rzecznej trak- 
tować będzie firmy niemieckie na rów- 
ni z firmami litewskiemi. Tak samo w 
żegludze przybrzeżnej obywatele nie- 
mieccy zostaną zrównani z obywatela- 
mi litewskimi. Wyjątek z tych posta- 
nowień poćzyniono tylko dla odcinka 
Niemna, położonego poza Szmalenika- 
mi. Traktat zawiera pozatem klauzulę 
rozjemczą. Obowiązuje na 5 lat, z tem, 
że przedłuża się automatycznie, jeżeli 
nie zostanie wypowiedziany na 6 mie- 
sięcy przed upływem terminu. Proto- 
kół końcowy do traktatu zapowiada, 
że wszelkie wnioski co do zniżenia i 
złagodzenia przepisów i opłat wjazdo 
wych mają być traktowane przez obie 
strony życzliwie. Protokół końcowy 
zapowiada wreszcie, że istniejące zaka- 
zy przewozu i wywozu mają pozostać 
z wyjątkiem ceł wywozowych na drze: 
wo. które mają być zmniejszone do 
połowy. Cały traktat obecny jest tyl 
ko podstawową ramą dla szeregu dal- 
szych umów, których ma być na ogół 
10, a które mają uregulować ostatecz- 
nie wszystkie istniejące kwestje spor- 
ne pomiędzy Niemcami a Litwą. Z 10 
umów 8 jest już opracowanych i pod- 
pisanych, a pozostałe dwie mają być 
podpisane w najbliższych dniach. Trak- 
tat niemiecko-lilewski ma być przedło- 
żony Reichstagowi wkrótce po jego 
zebraniu się. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, dnia s listopada 1928. 
Akcje utrzymują się nadal w cenie. Lekkie 
zainteresowanie dla Gazów i Gazoliny. Pa- 
piery procentowa w zaniedbaniu. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 5 listopada 1928. 
W życie i owsie nadal duże obroty przy 
silnem popycie. Ceny utrzymane. Wszystkie 
gatunki fasoli i grochu oraz jęczmień prze- 
miałowy 1 hreczka spadły w cenie. Natomiast 
wyborowe gatunki mąki pszennej podrożały. 
Usposobienie ożywione. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 3 listopada 1928 


Dolary St. Zjedn. 8:88 890 88675 
Franki franc. 35:10 35 3501 
Beleja 123:90:50 124:21-00 123:59*00 
Holandja 35755 / 358150 35670 
Kopenhaga 23760 23830 237-10 
Londyn 43:23:50 43:33:50 43:12 
Nowy Jork 8:9 892 8:8 
aryż 348350 349200 347500 
Praga 26 41 26'48 26-36 
AR 17155 17198 17112 
Sztokholm 23830 23890 2377 
Wiedeń 125-42-00 125-73:00 12511-00 
Włochy 46:70:00 46:82 46:58 


5% pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60*75 
pożyczka kolejowa —— 10250 
pożyczka dolarowa 86:00 

dolarówka 000 99:00 101:00 


8'/, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
89, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 3 listopada 1928 


Bank Dysk. 13450 Modrzejów 35:00 
Bank Handi. 120:00 Ostrowiec I. 110:00 
Zw. Sp Zar. 80.00 Starachowice 4400 
Bank Polski 17750 Syndyk. rol. 10-00 
Dąbrowa 88:00 Zieleniewski 14700 
Siła i Światło 13500 Zawiercie 17:75 
Warsz. cuk. 50:00 Borkowski , 16'80 
Węgiel 9600 Bank Małop. 2700 
Cegielski 43:00  Siersza 56:00 
Lilpop Rau 3600 Rudzki 3900 
Bank Zachod. 32'50 Spirytus 25:00 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 3 listopada 1928 


Bank Przem. 105:*00 Siersza d. 60:00 
B. Polski 175:00 Parowozy 33:00 
Zieleniewski  151:00 Chodorów 195:00 
Piasecki 7:00 Niemojewski 230:00 
Tohan 17:75 Chybie 70:00 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnia 3 listopada 1928 
Amsterdam 28465  Bankverein 25:85 
Belgrad 12:46 Bodenkredit 110-40 
Berlin 169-10 Kreditanstalt 5900 
Bruksela 98:67 Anglobank 27:00 
Budapeszt 123:77 Hipoteczny 92:00 
Bukareszt 428 Kompas 0:77 
Kopenhaga 18920 Landerbank 30:55 

ondyn 54:42 Merkury 22:40 
Madryt 11460 Unionbank —— 


p W Z z 
Giełdy. 
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Dobry przyklad samowystarcza! 
ności. „Giornale del Industria Lo x 
barde“ stwierdza, że włoski proai a 
konfekcyjny opanował prawie zupe”? 
rynek krajowy i prócz tego rozszerzy” 
znacznie swą działalność eksportow*: 
W r. 1927 wywieziono za granicę, 2 
tykułów z działu konfekcji męskiej 0° 
sumę 80.078.000 lirów, wówczas $, i 
import wyniósł tylko 39.290.000 Jirów: 
Przewyżka eksportu nad importem wy 
niosła zatem z górą 40.000.000 lirów" 
Wyrobów z jedwabiu wywicziono >% 
Włoch za 19.590.000 lirów, a importo" 
wano tylka za 15.314.000 lirów. Pra 
mysł konfekcyjny włoski przyczy” . 
się zatem do wzmocnienia aktywno$ 
bilansu handlowego [talji. 


Rokowania w sprawie półno* 
nej unji monetarnej odroczone 
wrześniu br. mają być dalej kontynu. 
wane przy sposobności wyznaczoń% 
na grudzień br. konferencji dyrekto" 
rów instytucyj emisyjnych Szwedh 
Norwegji i Danii. 


W Hiszpanji ma być w czas 
najbliższym wprowadzony monopol te 
zotowy; obecnie donoszą. że wogóć 
cała hiszpańska gospodarka nawozów” 
objęta będzie przez państwo. Zakłać? 
nie nowych fabryk środków nawoz0” 
wych polega koncesji rządowej. 


Wkładki oszczędności w Pre 
sach przekroczyły we wrześniu br. p 
raz pierwszy granicę czterech milj% 
dów marek i wynoszą obecnie 4 
milj. marek. 


Medjolan 3718 Obrotowy 11840 
N. jork 709-65Kolej półn. 12-238 
Paryż 27:72 Zivnostenska 12675 
Praga 21:02 Czerniowce 0:50 
Sofja 5:11 Austr. kol. p. 2575 
Sztokholm 18980 Kolej połudn. 1360 
Warszawa 798400 Goleszów 47400 
Zurych 136:56 Cement 143-50 
Amerykańskie 70700 Browary 181 0 
Niemieckie _ 16885  Alpiny 425 
Bułgarskie _ 16890 Berg u. Hiit. 860 
Francuskie 27:64 Krupp 120 
Włoskie 37:07 Poldi Hütten 1790 
Jugosłow. 1240 Prager Eisen 4260, 
Polskie 7987 Rima 12490 
Czeskie 2100 Skoda 29407 
Węgierskie 123-95 Siersza 19:54 
Szwajcarskie 13622 Silesia 0% 
Angielskie 3435 Zieleniewski 121-05 
Holenderskie —'— Apollo 46% 
Rumuńskie 42675 Fanto 8.00 
Belgijskie —— Karpaty 20 
Renta majowa 0'735 Galicja 7105 
Renta lutowa 073S Nafta 10" 5 
Renta koron. 0'716 Schodnica uA 
Dunaj S. Adria 85 45 Rakszawa 431 
Tureckie 29:60 Bank Małop. 0 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 3 listopada 1928 
Otwarcie Zako 
Paryż —— 20:30" 
Bobdyń —— 25:200 
Nowy Jork —— 5122) 
Belgja —— 1232 
Włochy —— 27 5 
Hiszpanja — 8845 
Holandja —— 2085 
Berlin —— 12309 
Wiedeń <= 7310/95 
Sztokholm Em 138 
slo zy 13855, 
Kopenhaga —— 138554 
ofja —— w 
Praga —— 1 
Warszawa —— 1 
Budapeszt —— 906513 
Białogród —— 5B 
Ateny —— PAIA 
Konstantynopol —— g1 
Bukareszt — 130 
Helsingfors —— Bo 


Buenos Aires 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 3 listopada 1922 PE 


Londyn 12413 Holandja 107600 
N. Jork 25:60 Praga 1530 
Belgja 35575 Rumunja 51000 
Włochy 13400 Niemcy 36070 
Szwajcarja 492:75 Wiedeń 


GIEŁDA LONDYŃSKA* 


8 
Londyn, dnia 3 listopada 1 20355 
N. Jork 4684-84 Niemcy | 95 e) 
Holandja 12:09 Szwajcarja 163 47 
Francja 12412 Praga 34 25 
Belgja 34:89 Wiedeń 43 
Włochy 92:59 Warszawa 


Nr. 255 


Oo ZEE WE WEAR. MASEK PORE SE 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 listopada 1928. 


Z teatru. 


p hód jubileuszowy Republiki Cze- 
Sa owackiej. Gościnny występ pp. 
mińskiej i Raiczewa w »*Tra- 
wiacie«. 

Dub, lesiąrą rocznicę _ powstania Re- 
piki Czechosłowackiej uczcił Lwow 
ki Czystym obchodem w Teatrze Wiel 
A Po odśpiewaniu hymnów polskie- 
j czeskiego i słowackiego, oraz ca- 
je Szeregu pieśni ludowych czeskich 
polskich przez bawiący w naszem 
guście Chór Nauczycielek  Czecho- 
Awackich z Pragi, Kustosz Zakładu 
R lm. Ossolińskich p. Wisłocki, 
niki eM przemówieniu streścił wy- 
l pracy społeczeństwa  czechosło- 

A ackiego na polu politycznem, go- 
-i arczem i naukowem. konstatując» 
$ Od dnia 28 października 1918 T., 
_Którejto chwili naród czeski prokla- 
dz, *! swą niepodległość na gruzach 
Wnej monarchji  austro-węgierskiej, 
c się on poszczycić czynami, sta- 
Ającemi go dziś w rzędzie pierw- 
ch państw europejskich. Głównym 
üktem wieczoru było jednak przed- 

k Wienie »Rusałki« Dworzaka, w któ- 
k w partji tytułowej wystąpiła go- 
E primadonna Opery praskiej, p. 
pnka Zika. P. Z. Zika posiada pię- 


Bere głosowy i duży talent 


Dzi 


Mątyczny, który pozwolił jej zna- 
"micie opanować partję Rusałki, co 
tej zewnętrzna aparycja i walory 


Kłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 
A I. 708/28/1. Ogłoszenie. Schaji Kur- 
Ę kupcowi w Mielcu zaginął weksel na 
zł. opie wający płatny 15 lipca 1928 ta 
pa Jakóba Schyji Kurza figurującego ja- 
M I-szy żyrant a akceptowany przez Stani- 
4 E Raka. Wzywa się posiadacza tego wek- 
by zgłosił się do dnia 19 listopada 1928 i 
Rza} Sądowi ten weksel. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
0 Grybów, dnia 20 września 1928. 
"RA Ne. TV. 275/28]2. Wdrożenie postępowa- 
i Amorryzacyjnego. Na wniosek Gustawa 
są Ppa dzierżawcy dóbr w Łanowicach wdra- 
a Postępowanie celem amortyzacji naštą- 
kszo rzekomo wnioskodawcy we wrze- 
4 1928 skradzionego weksla in blanco nie 


9582 


Ry ionego, podpisanego przez Henryka 
s”, Właściciela dóbr w Łanowicach jako 
rx €mcę. Posiadacza powyższego weksla 


In: Się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
4 Mi w ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia 
mą. W „Gazecie Lwowskiej“ w Sądzie, i w 
4 wekslowym — w przeciwnym bowiem 
1%.) Po upływie powyższego czasokresu pra- 
4 0 za nieistniejące zostaną i weksel uzna” 
_. Wanie za umorzony. 9534 
TA % Sąd powiatowy, Oddział IV. 

im mbor, dnia 21 września 1928. 

rf 


| FIRMY. 
lrm. 300/28. Poj. 4. 68. Wpis wykreśle- 
jmy. Na podstawie zgłoszenia z dnia 19 
l928 spadkobierców Hermana Schinagla, 
się w tus. Rejestrze haudlowym dla 
pojedyńczej; „Herman ŚSchinagel han- 
; warów bławatnych, Skład sukna, obu- 
s mnych artykułów w Gorlicach“ — wpis 
g enia tej firmy z e jej rozwią 

t zaniechania z końcem 1927 wykony- 
hq Przemysłu. 9574 

I ory j. handlowy Oddział IV. 
» dnia 29 września 1928. 


R LICYTACJE. 
x UL ;60/25/104. Edykt licytacyjny oraz 
log e do zgłoszenia wierzytelności. Na 
a kyy; uchima  Perlmuttera jako strony 
i udg 2ce) odbędzie się dnia 5 grudnia 1928 
"dą Ue Io przedpołudniem w biurze sala 
NE p. Me które równo- 
atwierdza się licytacja następują- 
X Lwużlności. księga ik Gminy Kia 
R i whl. 1157 II. Dz. Realność o po- 
tg rej Ke DEN mtr.? czyli 308 s przy ul. 
deg Nr. orj. 45, na której mieści 
h aask parterowy mieszkalny o 8 ubi- 
Pn., b) stajnia murowana, c) studnia 
Wartość szacunkowa wraz z przy- 
M fe RE, zł., najniższa oferta 38.738 zł. 
d ową whl. 1157/11. Dzieln. ks. gr. gm. 
Rie, kocj, Sk następujące przynależności: 

a 


' 
4 
| 


łą © bre  TYWalka porcel., furtka w par- 
ty, So o wjazdowa, klucze, oszacowane 
*edaz tych. Poniżej najniższej oferty 
9521 


nig nastąpi. 
Lyg Hd Powiatowy, Oddział II. 


bę, i R nia 28 września 1928. 
itp oiek 3928/8. Edykt licytacyjny. Na 
Pie Mych iedziców bp. Eisiga Halperna za- 
Boy ciw jez Zofję Halpern w Bolecho- 
Ara, MEWiadomemu z życia i miejsca 
Sb utazorą i Leibie 2 im. Halpernowi do 
ha ZI 2 dra Bickla adw. w Bolechowie 
w dnia I2 grudnia 1928 godz. 9% 
dzie biuro Nr. 15 licytacja 1/12 


e się 
tut, 


czysto aktorskie stanowią atut ni- 
mniej poważny i zjednały jej ogrom- 
nie przychylne przyjęcie u krytyki 
i publiczności. Z przyjemnością zazna- 
czyć należy, że całość przedstawienia, 
poza niektóremi szczegółami była tym 
razem zupełnie poprawna, przede- 
wszystkiem w orkiestrze znać było du- 
ży postęp w stosunku do premiery. 

W poniedziałkowem przedstawie- 
niu mieliśmy aż dwa gościnne wystę- 
py: p. Szlemińskiej z Poznania w par- 
tji Violetty i p. Raiczewa w partji Al- 
freda. P. Szlemińska jako Lwowianka 
znana jest u nas ze swych występów 
estradowych w ostatnich latach i z wy- 
stępu zeszłorocznego jako Olimpia w 
»Opowieściach  Hoffmana«, który 
zjednał jej sławę bardzo dobrej śpie- 
waczki koloraturowej. Partja Violetty 
głosowo odpowiada również dobrze 
warunkom p. Szlemińskiej. Głos jej 
brzmi ładnie, zwłaszcza w tonach wyż- 
szych i najwyższych, atakowanych bez 
zarzutu, a partje koloraturowe wycho- 
dzą naogól lekko i precyzyjnie. Tru- 
dno jednak przemilczeć, że partja Vio- 
letty stawia wysokie wymagania śpie- 
„waczce pod względem aktorskim, któ- 
rym p. Szlemińska, przynajmniej w 
obecnej chwili nie mogła sprostać w 
zupełności. 

Partner p. Szlemińskiej, p. Rai- 
czew jest śpiewakiem o typowo wto- 
skim pokroju, wskazuje na to przede- 
wszystkiem pewne  przejaskrawianie 


efektów zewnętrznych w śpiewie i w 
grze, niezawsze będące na miejscu. 
Głos jego o pięknej barwie w niższyc 
rejonach, gorzej brzmi w górze, zwła- 
szcza, że p. Raiczew inklinuje do into- 
nacji często raczej za wvsokiej. Na 
ogół jednak jego muzykalność, choć 
nieco powierzchowna, wychodzi zwy- 
cięsko z problemów raczej technicz- 
nej, niż muzycznej natury, zakreślo- 
nych śpiewakowi sferą operowej twór- 
czości Verdiego. 

Mniejsze partje obsadzone były 
dobrze, na pochwałę zasługuje zwłasz- 
cza p. Kurzbart, który poprawnie od- 
śpiewał arję Ojca w II. akcie. Nato- 
miast produkcje choreograficzne bu- 
dzą poważne wątpliwości co do pozio- 
mu naszej opery; nie są one bezsprze- 
cznie najbardziej istotnvm momentem 
w operze, ale tak jak są traktowane 
obecnie, pozostają w sprzeczności z 
zupełnie elementarnemi pojęciami o 
pięknie i harmonii, a tem samem z 
dziełem sztuki trakrowanem jako pe- 
wna jednolita, ograna w szczegółach 
całość. 

Stefanja Łobaczewska. 


Sport. 


NIEDZIELNE MATCHE LIGOWE: 


Warszawa,  Warszawianka-Ruch : 
3:1 (1:1), Polonia-Czarni: 1: 0 (0 : 0). 


z z A | O 


Str. 7 


Kraków: Cracovia — Ł. K. S.: 
7: UGI +0): 

Katowice: I. F. C. 

1:0 (0:0). 
MATCHE O WEJŚCIE DO LIGI: 

Łódź Ł. T. S. G.—Polonia (Prze- 
myśl): 2: 0 (0:0). 

Bielsko; Garbarnia — Pogoń (Ka- 
towice 2:1 (2:0). Match powyższy za- 
decydował, że okręg południowy bę- 
dzie we finale reprezentowany przez 
Garbarnię z Krakowa, 


KONOPACKA BIJE REKORD ŚWIA- 
* TOWY W RZUCIE DYSKIEM 
OBURĄCZ. 

W niedzielę odbyła się ostatnia 
konkurencja, wchodząca w skład lekko- 
atletycznych . kobiecych  mistrzowstw 
Polski, rzut dyskiem oburącz. Zawod- 
niczki zamiejscowe nie przybyły, wobec 
czego do konkurencji tej stanęły za- 
ledwie dwie zawodniczki. Pierwsze 
miejsce zajęła HalinagKonopacka (AZS) 
66,487, mtr., bijąc własny rekord pol- 
ski i światowy (65,38 mtr.) o prze- 
szło metr. 

Wyniki szczegółowe : prawa ręka— 
39,01 mtr., lewa ręka — 27.47 mtr. 
Druga stająca do konkursu zawodnicz- 
ka, Kobielska (Polonia), osiągnęła rów- 
nież doskonały wynik 58,99'/; mtr. 
(31,49--27,501/,). Na zawodach obecny 
był prezes PZLA kpt. Misiński.: 

O a 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


— Pogoń: 
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części realności whl. 44 ks. gr. Bolechów 
miasto — nieobecnego Arona Leiby 2 im. 
Halperna własnej. Wartość szacunkowa 1298 
zł. Najniższa oferta 649 zł. 9554 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 5 października 1928. 


E. 542/28/8. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek dziedziców bp. Eisiga Halperna zastąpio- 
nych przez Zofję Halpern w Bolechowie 
przeciw niewiadomej z życia i miejsca poby- 
tu Scheindli Halpern zam. Neuwirth w Bo- 
lechowie do rąk kuratora dra Bickla adw. w 
Bolechowie odbędzie się dnia 12 grudnia 1928 
godz. 9% rano w tut.. Sądzie biuro Nr. 15 
licytacja 1/12 części realności whl. 44 ks. gr. 
Bolechów miasto nieobecnej Scheindli Hal- 
pern zam. Neuwirth własnej. Wartość sza- 
cunkowa 1298 zł. Najniższa oferta 649 zł. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 9555 

Bolechów, dnia 5 października 1928. 

E. 636/28]4. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
grudnia 1928 o godz. ro przedpołudniem od- 
będzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 12 
publiczna sprzedaż 2/4 części realności whl. 
312 ks. gr. gm. kat. Kasina wielka. Nierucho- 
mość ta Oszacowaną została na 2030 zl. naj- 
niższa oferta 1353 zł. 33 gr. poniżej kórej 
sprzedaż nie nastąpi. 9583 

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mszana dolna, dnia 26 października 1928. 


E. 1799/28. Dnia 5 grudnia 1928 godzina 
8 przedpołudniem w podpisanym Sądzie biu- 
ro Nr. ro odbędzie się licytacja realności 
whl. 938 gm. Sanok. Wartość szacunkowa 
wynosi 6.830 zł., zaś najniższa oferta 4.553 zł. 
32 gr. j 9585 
Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sanok, dnia 5 października 1928. 


E. 346/28. Edykt. Dnia 5 grudnia 1928 o 
godzinie 9 przedpołudniem odbędzie się w tu- 
tejszym Sądzie biuro Nr. 11 licytacja parceli 
gruntowej w Białogłowach w niwie „Pod Li- 
pa“ obszaru około 3/4 morga graniczącej: 
wschód Piotr Głuchy, zachód Franciszek, wzgl. 
Szczepan Rusinowski, północ droga publicz- 
na, południe pole erekcjonalne. Wartość sza- 
cunkowa 8or zl. Najniższa oferta ęła zł. Pra- 
wa unicestwiające licytację należy zgłosić 
przed terminem licytacyjnym pod zagroże- 
niem utraty pretensji do nabywcy. 9593 

Sąd powiatowy. 

Zborów, $ października 1928. 


E. 7s5l27/6. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
listopada 1928 o godzinie 834 w tutejszym, 
Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie real- 
ność wiejska whl. 2824 gminy Synowódzko 
wyżne. Najniższa oferta 267 zł. 9591 

Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Skole, dnia 29 października 1928. 


E. 1666/28/7. Dnia 3 grudnia 1928 godzi- 
na Io przedpołudniem w podpisanym Sądzie 
biuro Nr. ro odbędzie się licytacja 3/64 czę- 
ści realności whl. 626 gm. Sanok Wartość 
szacunkowa wynosi 367 zł. 77 gr., zaś najniż- 
Sza oferta 280 zł. 9590 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Sanok, dnia 5 października 1928. 


E. 606/28. Edykt licytacyjny. Dnia 27 li- 
stopada 1928 o godzinie ro rano odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa licytacja 
4l24 części realności zag. whl. 12a gmiay 
Siedliska objętej. Wartość szacunkowa 1733 
zł. 33 gr. Najniższa oferta 1155 zł. 55 gr. 
Warunki licytacyjne, protokół oszacowania 
inne dokumenta, przejrzeć można w kan- 
celarji sądowej Nr. 8. 9592 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 17 października 1928. 
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E. 888/27/18. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
grudnia 1928 o godz. ro przedpołudniem od- 
będzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 12 
publiczna sprzedaż całej realności whl. 349 i 
całej realności whl. 382 gminy Półrzeczki. 
Nieruchomości te oszacowane zostały na 920 
zł. najniższa oferta 613 zł. 32 gr. poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 9589 

Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mszana dolna, dnia 31 października 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Nc. IL. 38]28/3. Sąd Apelacyjny we Lwo- 
wie w sprawie kuratelarnej niezorganizowa- 
nych bruttowców, działających przez kurato- 
ra dra Witolda Chołodeckiego, adwokata we 
Lwowie, załatwiając wniosek tego kuratora, 
przyznaje mu z powołaniem się na art. 2 ust. 
z dnia I-go maja 1923 poz. 387 Dz. U. Rzp. 
na § 1r2 n. j- i $$ 266 i 282 ust. cyw. tytu- 
łem zwrotu jego wydatków oraz wynagro- 
dzenia za stratę czasu i poniesione trudy przy 
ustalaniu ceny targowej ropy bruttowej .za 
czas od I-go stycznia do 30 czerwca 1928 na- 
leżyrość w wysokości 1% (jeden procent) z 
kwot, jakie za czas powyższy przypadają nie- 
zorganizowanym bruttowcom tytułem ceny 
kupna za ropę. 9556 

Sąd Apelacyjny. 

Lwów, dnia 22 października 1928. 


Cw. II. a. 976/28. Edykt. Strona powodo- 
wa Dawid Gliick w Przemyślu wniosła skar- 
gę przeciw stronie pozwanej Izakowi Gutto- 
wi o wydanie weksl. nakazu zapłaty na 100 
zł. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się dr. Surowiaka 
adw. w Sanoku kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 9575 


Sąd okręgowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 22 października 1928. 


Cg. I. a. 252/28. Edykt. Ilko Litwin w 
Hucisku turzańskim wniósł skargę prze- 
ciw nieznanemu z miejsca pobytu Mi- 
chałowi Jakimiszynowi 0 zapłatę 200 dol. 
Audjencję wyznaczono na T2 listopada 
1928 godz. 934 rano. Ponieważ miejsce poby- 
tu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się adwokata Dolnickiego w Złoczowie celem 
strzeżenia praw pozwanego. 9581 

Sąd okręgowy: Oddział I. 


Złoczów, 15 października 1928. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 33/28/14. Edykt. Sąd okręgowy w 
Czortkowie zatwierdza układ zawarty po- 
między dłużniczką Gitłą Hellerową kupcową 
w jezierzanach a jej wierzycielami przy au- 
djencji układowej dnia 20 września 1928. 9566 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 5 października 1928. 


Sa. 92/28/20. Wdrożone na wniosek 
Schulima Weinrauba kupca towarów bławat- 
nych i gotowej konfekcji w Trembowli po- 
Stępowanie ugodowe zastanawia Się. 9539 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 1r września 1928. 


Sa. 6/28. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego da majątku dłużników 
Piotra Czyboraka Mikołaja, i Kałyny z Ko- 
bełków Czyborak żony Piotra, kupców i wła- 
ścicieli realności w Załuczu n/Cz. Komisarz 
ugodowy S. S. O. Wintoniak, zarządca ugo- 
dowy dr. Eisner adw. w Śniatynie. Audjencja 
do zawarcia ugody w Sądzie okręgowym w 
Kołomyji dnia 9 listopada 1928 godz. 9 rano 


biuro Ńr. 73 Czasokres zgłoszeń 28 paździer- 
nika 1928. s 9595 


Sąd okręgowy, Oddział II. 


Kołomyja, dnia 22 września 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 80/27/8. Piotr Rułach z Białego 
Dunajca, żołnierz austrjacki, zaginął w nie- 
woli rosyjskiej w roku 1918. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go zmarłym, wzy- 
wa się o udzielenie o nim wiadomości. Po 6 
miesiącach, na ponowną prośbę, wyda się o- 
rzeczenie. 3494 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia ro września 1928 r. 


T. IV. 45/27/3. Andrzej Mihaliczek, u- 
rodzóny w jurgowie 1886, żołnierz austrjacki, 
zaginął na wojnie 1914. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go zmarłym, wzywa się 
o udzielenie o nim wiadomości. Po 6 mie- 
siącach na ponowną prośbę wyda się orze- 
czenie. 9495 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 28 maja 1927. 

T. IV. 47/28. Tadeusz" Godek ur. w r. 
1886 w Widaczu pow. Strzyżów przydzielony, 
do austr. 40 p. p. walczył na froncie rosyj- 
skim gdzie w bitwie pod Ołyką w roku 1016 


| został ciężko ranny i zaginął. Wdrażając po- 


stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby zawiadomiono Sąd o zaginio- 
nym do sześciu miesięcy. 950E 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 5 maja 1928. 


T. IV. 147/27/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Sołtys syn 
Franciszka i Juljanny, urodzony dnia ri sty- 
cznia 1879 w Gwożdziance, jako uczestnik 
wojny Światowej w tejże bez wieści zaginął. 
Wzywa się każdego o udzielęnie tutejszemu 
Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał- 
żeńskiego adwokatowi Drowi Reichowi w, 
Tarnowie wiadomości o zaginionym, zaś Ja- 
na Sołtysa wzywa się, aby tutejszy Sąd uwia- 
dómił o swem życiu do dnia r maja 1929. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 9 października 1928. 9527 


T. IV. 171/a7l1o. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. „Stanisław 
Roślicki, syn Apolonji, urodzońy dnia 13 lip- 
ca 1893 w Sędziszowie, jako żołnierz 40 puł- 
ku piechoty w czasie wojny Światowej za- 
ginął bez wieści. Wzywa się każdego o udzie- 
lenie tutejszemu Sądowi lub kuratorowi a- 
dwokatowi Drowi Folnerowi w Tarnowie 
wiadomości o zaginionym. zaś Stanisława 
Roślickiego wzywa się, aby tutejszy Sąd u- 
wiadomił o swem życiu do, dnia 1 maja 1929. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


"Tarnów, dnia ro października 1928. 9528 


JE IV.} 172l27/10. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Francisze 
Rzepka syn Stanisława i Tekli Szewc, urodzo- 
ny 16 września 1869 roku w llkowicach z 
Sanoką. powiat 'Tarnów, jako żołnierz przy 
taborach austrjackich w roku 1917 miał um- 
rzeć w szpitalu i od tego czasu niema o Ży- 
ciu jego żadnej wiadomości. Wzywa się każ- 
dego o udzielenie Sądowi lub  kuratorowi 
Drowi Schiitzerowi w Tarnowie, wiadomo- 
ści o zaginionym, zaś Franciszka Rzepkę 
wzywa się, aby tutejszy Sąd uwiadomił o 
swem Życiu do dnia 1 lipca 1929 roku. Po 
upływie tego terminu na ponowną prośbę 
Sąd rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Tarnów, ro października 1928. 9529 


T. iV. 101/27/3. Jakób Kmak, z Kąclo- 
wy, żołnierz austrjacki, zaginął na wojnie 
1914. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go zmarłym, wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach, na ponowną 
prośbę wyda się orzeczenie. 9493 

Sąd okręgowy, Oddziat IV. 

Nowy Sącz, 26 maja 1928. 


T. 148/26/6. Michał Klim urodzony 1880 
w Załoźcach zamieszkały w Kozłowie powiat 
Tarnopol powołany w czasie ogólnej mobili- 
zacji do wojska austrjackiego zaginął w nie- 
woli rosyjskiej. Na prośbę żony jego Marji 
wdraża się postępowanie celem uznania za 


zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy 


uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. dra Ja 
kimczuka w Tarnopolu o zaginionym. 9549 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1928. 


T. 456/27. Alojzy Tenenbaum urodzony 
22 kwietnia 1885 w Skałacie powołany w cza- 
sie ogólnej mobilizacji do wojska  austrjac- 
kiego dostał się w przebiegu wojny do nie- 
woli rosyjskiej i od roku 1917 brak o nim 
wiadomości. Na prośbę siostry jego Ewy Vo- 
gel wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy 
zawiadomiono Sąd lub kuratora adw. dra 
Parnassa w Tarnopolu o zaginionym. 9541 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 18 czerwca 1928. , 


T. 462/27[3. Stefan Iwachów urodzony 
rış marca 1895 w Skomorochach powiat Tar- 
nopol żołnierz armji ukraińskiej miał umrzeć 
w niewoli polskiej w Strzałkowie w marcu 
1920 r. Na prośbę siostry jego Katarzyny Ro- 
maniuk wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i wzywa się ażeby do r ro- 
ku uwiadomiono. Sąd lub kuratora adw. dra 
Hirschhorna w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 20 kwietnia 1928. | 9542 

T. 33/28/3. Dymitr Sukacz urodzony 11 
listopada 1888 w Zbarażu powołany w cza- 
sie ogólnej mobilizacji do 3$ p. obrony krajo- 
wej zaginął na wojnie. Na prośbe żony jego 
Ewy wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa się ażeby do pół roku 
uwiadomiono Sąd lub kuratora i obrońcy 
węzła małżeńskiego adw. dra Kałyna w Tar- 
nopolu o zaginionym. 9543 
= Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia s lipca 1928. 


T. 42/28/3. Jan Terlecki urodzony 2 
grudnia 1880 w Iwanówce powiat Trembowla 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 14 
p. p. zaginął na wojnie. Na prośbę żony jego 
Michaliny wdraża się postępowanie celem u- 
znania za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 
miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. 
dra Rappaporta w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 18 czerwca 1928. 9544 


T. 45/28/4. Michał Łuszpiński urodzony 
2ż października 1892 w Osrowie powiat Tar- 
nopol powołany w roku r17 do wojska au- 
strjackiego został trafiony przez granat wło- 
ski w jesieni rgr8 roku wskutek czego po- 
niósl śmierć na miejscu. Ña prośbę ojca jego 
Semka wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci i wzywa się, ażeby 
do 3 miesięcy uwiadomiono Sąd o zaginio- 
nym. 9545 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 2 maja 1928. LE 


T. $zla8/ą. Dominik Tofil urodzony 3 
sietbńia 1873 w Kujdańcach powiat Zbaraż 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska ausrrjackiego zaginął na wojnie. Na 
prośbę żony jego Tekli wdraża się postępo- 
wanie, cełem uznania za zmarłego i wzywa 
się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd 
lub kuratora adw. dra Mironowicza w Tarno- 
polu o zaginigggym. 9546 

Sąd'okręgowy, Oddział V. 

"Tarnopol, dnia s lipca 1928. 


T. 62]28/5. Jan Meleszczuk urodzony 26 
marca 1893 w Zadnieszówce powiat  Skałat, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 15 
p- p. zaginął w czasie walk na froncie rosyj- 
skim w zimie 19r4 toku. Na prośbę ojca jego 
Stefana wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 mie- 
sięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. dra 
Rappaporta w Tarnopolu o zaginionym. 9547 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 6 słerpnia 1928. 


T- 133/283- Grzegorz Łeńko urodzony 
II października 1899 w Czernichowcach po- 
wiat Zbaraż żołnierz armji ukraińskiej wedle 
opowiadań został ciężko ranny za Zbruczem 
1919 roku i wzięty do szpitala. Na prośbę 
Mikołaja Łeńko wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego i wzywa się ażeby 
do 1 roku uwiadomiono Sąd lub kuratora 
adw. dra Kałyna w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 18 sierpnia 1928. 9548 


T. 138/28/3. Bazyli Łuczka urodzony 13 
stycznia I881 w Romanowem siołe powiat 
Zbaraż powołany w czasie ogólnej mobiliza- 
cji do 35 p. p. obrony krajowej zaginął w 


5 M A 
-walkach pod Olejowem r914 roku. Na prośbę 


ZARZ O ZZ CZ Z ZZ ROEE RCL ZZ Z a E E E O 


GAZETA LWOWSKA z'dnia 6 listopada 1928. 


żony jego Tekli wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego i wzywa się ażeby 
do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub obrońcy 
węzła małżeńskiego kuratora adw. dra Ka- 
łyna w Tarnopolu o zaginionym. 9549 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
'Tarnopol, dnia 6 sierpnia 1928. 


T. 152/28. Michał Wołoszyn urodzony 
19 września 1875 w Hladkach powiat Tarno- 
pol powołany w roku 1915 do 23 p. p. zagi- 
nął na froncie hercogowińskim w roku 1916. 
Na prośbę żony jego Eudokji wdraża się po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego i wzy- 
wa się ażeby do 1 roku uwiadomiono Sąd 
lub kuratora adw. dra Menkesa w Tarnopolu 
o zaginionym. 9550 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 8 lipca 1928. 


T. 158/28f3. Ludwik Tarnawski urodzo- 
ny 17 sierpnia 1880 w Kozłowie powiat Tar- 


nopol powołany w czasie ogólnej mobilizacji . 


do wojska austrjackiego, zaginął na froncie 
włoskim. Na prośbę Żony jego Antoniny 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy 
zawiadomiono Sąd lub kuratora adw. dra 
Csillika w Tarnopolu o zaginionym. 9551 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
"Tarnopol, dnia r2 czerwca 1928. 


T. 189/28/2. Eisig Linczyc urodzony w 
roku 1890 w Ostapiu powiat Skałat powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do 15 p. p. za- 
ginął na wojnie. Na prośbę matki jego Mun- 
dzi wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy 
uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. dra 
Parnassa w Tarnopolu o zaginionym. 9552 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1928. 


T- 155/28/3. Ludwik Zacieracha urodzo- 
ny w sierpniui1844 w Stryjówce powiat Zba- 
raż wyemigrował przed 40 laty do Rosji i od 
tego czasu brak o nim wiadomości. Na proś- 
bę Warwary Zacieracha zam. Dutka wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzywa się ażeby do I roku zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. dra Jakimczuka w 
Tarnopolu o zaginionym. 9553 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1928. 


T. IV. 58/28/8. Roman Juljan dwojga 
imion Tłuszcz urodzony dnia 5 lutego 1892 
w Zgórsku powiat Mielee syn Wojciecha i 
Juljanny powołany w roku 1914 do 40 pułku 
piechoty w czasie wojny Światowej zginął bez 
wieści. Wzywa się każdego o udzielenie tutej- 
szemu Sądowi lub  kuratorowi adwokatowi 
drowi Rappaportowi wiadomości o zaginio- 
nym. Romana Juljana dwojga imion Th gza 
wzywa się aby tutejszy Śąd uwiadomił' o 
swem Życiu do dnia 1 kwietnia 1929. 9579 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Tarnów, 16 września 1928. 


T. IV. 71/28. Władysław Słaboch syn 
Jana i Marji urodzony dnia I października 
1902 w Rudzie jako ochotnik przydzielony 
do grupy Abrahama w roku 1920 w czasie 
walk z Ukraińcami zaginął bez wieści. Wzy- 
wa się każdego o udzielenie Sądowi lub ku- 
ratorowi adwokatowi drowi Flaschenowi w 
Tarnowie wiadomości o zaginionym. Włady- 
sława Słabocha wzywa się aby tutejszy Sąd 
uwiadomił o swem życiu do dnia 1 kwietnia 
1929. 9580 

Sad okręgowy, Oddział IV. 


'Tarnów, rr września 1928. 


T. 165/28. Zofja z Monastyrskich Łebid 

z Horodnicy, zmarła w marcu 1917 roku. 

Celem stwierdzenia Śmierci wydaje się ogólne 

wezwanie powiadomić o zaginionej Sąd do 

dnia 20 stycznia 1929. 9567 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 8 października 1928. 


T. 242/28. Petro Bahrij syn Daniela z 
Szmańkowiec żołnierz byłej armji austr. za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kura- 
tora dra Brenholza adw. w Czortkowie do 
dnia 20 kwietnia 1929. 9568 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Czortków, 26 września 1928. 


T. 248/28. Wasyl Sekundiak syn Andrze- 
ja z Głęboczka wyjechał w roku 1912 do 
Kanady i ślad po nim zaginął. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego, zaś 
małżeństwo zawarte z Wiktorją Sekundiako- 
wą za rozwiązane, wydaje się ogólne wezwa- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd luk kura- 
tora i obrońcę węzła małżeńskiego dra Feld- 
mana adw. w Czortkowie do dnia 20 paź- 
dziernika 1929. 9569 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 2 października 1928. 


T. 265i28. Mikołaj Pidperyhora w Ło- 
siaczu, żołnierz byłej armji austr. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 1 maja 
1929. 9571 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Czortków, 8 października 1928. 


T. IV. 158/25/15. Edykt. Ewa z Jacewi- 
czów 1 śl. Gyba 2 śl. Nesterjak, rel. gr.-kat., 


córka Michała  Jacewicza i Marji, Długie 
(powiat Gorlice), 4 wiosną 1915 ewakuowaną 
została z Długiego przez sofające się wojska 
rosyjskie do miejscowości „Kamianka — gu- 
bernia ]Jekaterynosławska* w Rosji i tamże 
miała umrzeć w grudniu 1917 czy też 1918 r. 
Wdrażając postępowanie celem ustalenia do- 
wodu śmierci powyższej osoby wzywa się do 
nadesłania przepisanemu Sądowi wiadomości 
o niej w ciągu trzech (3) miesięcy licząc od 
daty ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej*, poczem na ponowny wniosek Iwana 
Gyby, lat 40 z Długiego zapadnie ostateczne 
orzeczenie. 9573 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 25 czerwca 1928. 


T. 315/28/3. Tomasz Berezowski uro- 
dzony 13 kwietnia 1881 w Bajkowcach po- 
wiat Tarnopol powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do 65 p. p. zaginął na wojnie. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. dra Rappaporta w Tarnopolu 
o zaginionym. 9578 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8 października 1928. 


T. 135/27/5. Michał Kozdruń, urodzony 
4 sierpnia 1892 w Białej powiat Tarnopol wy- 
emigrował w roku 1917 do Rosji w celach 
zarobkowych i od tego, czasu nie daje o so- 
bie znaku życia. Na prośbę siostry jego Sta- 
nisławy, wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i wzywa się, ażeby do 1 roku 
uwiadomiono Sąd lub kuratora adwokata 
dra Menkesa w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia r6 marca 1928. 9576 


T. 143/28/4. Włodzimierz  Rzeźniczek 
urodzony 8 listopada 1885 w Tarnopolu po- 
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do 15 
p. p. zaginął w walkach pod Podhajcami 1914 
roku. Na prośbę Władysława Radaczyńskiego 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy 
uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. dra Se- 
gala w Tarnopolu o zaginionym. 9577 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 30 lipca 1928. 


T. 296/28. Stefan Lugofet syn Wasyla z 
Dobrowlan, wyjechał przed 20 laty za zarob- 
kiem do Kanady i ślad po nim zaginął. Wy- 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
nionym Sąd lub kuratora dra Feldmana adw. 
w Czortkowie do dnia 15 października 1929. 

Sąd okręgowy. 
Czyrtków 26 września 1928. 9572 


T. 252/28. Józef Baziów syn Eliasza z 
Capowiec, żołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Gramskiego adw. w Czortkowie do dnia 15 
kwietnia 1929. 9570 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 25 września 1928. 


AKGYJNY BANK HIPOTECZNY | 


JV. NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENI 


Akcjonarjuszów Akcyjnego Banku Hipotecznego 


odbędzie się we wtorek dnia 4 grudnia 1928 o godz. 1o-tej przedpo” 
łudniem w gmachu Banku Hipotecznega we Lwowie. 
PRZEDMIOT ROZPRAW: ° 


a) Zmiana statutu. 


b) Sprawa przerachowania bilansu na podstawie i 
Prezydenta Rzpp. z dnia 22 marca 1928 Dz. U. Rzpp. Nr. 38 z dniś, 


26 marca 1928 poz. 352. 


c) Przeniesienie na Radę Nadzorczą uprawnień § 60 h. statutu naf 


czas do 31 grudnia 1930. 


PP. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem  Zgro 
dzeniu, zechcą w myśl $ 54 statutu złożyć swoje akcje najdalej do dnia 19 listopać 
1928 w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w Filjach Zakładu w Krakowif 
Stanisławowie, Czerniowcach i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane 
będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 
PP. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo 


NADZWYCZAJNE ) 
DZENIE członków Spółdzielni 

Urzędników Banku Gospodarstwa 
odbędzie 
1928 roku w lokalu Banku przy 
szki 1. 


Nr. 255 


WALNE ZGROMA? 
Budow j 
Krajowego 
dnia 26 istoga 


ul. 


dzieaný: 
Porządek 95 65 


się we Lwowie 


11 O godz. 17-ej. 
Uchwalenie reguiaminów. 


E 2426: 


KONKURS. 


Wydział powiatowy w Drohobyczu ro% | 
pisuje niniejszem konkurs na posady : P 
1. referenta prawnego, do kto” i 
rej przywiązane są pobory od W 
VI stopnia płac, 
2. inspektora samorządu gmi”” 
nego, c której przywiaza pn 
obory od X-VII stopnia płac, ł 
í 3. likwidatora Kasy Wydzia™ | | 
powiatowego, do której przywiń i 
zane są pobory od XI-VII stopni? | 
płac obowiązujących dla pracowt” 
ków państwowych, a to zależm 
od ilości lat służby, 

4, kontraktowego inżyniera p” | | 
wiatowego na okres 3-letni z pł” | | 
cą wedle umowy. I 

Ubiegający się o te posady winni s] 
wykazać następującymi dowodami: A 

a) że nie przekroczyli 40 lat życia, 

b) świadectwem obywatelstwa Państw? 

Polskiego; 
c) świadectwem moralności, 
d) świadectwem zdrowia, 


ponadto zaś 


ad 1) świadectwem ukończonych stu 
djów prawniczych na jednym z Uniwersyt* 
tów ze wszystkimi egzaminami, k 
ad 2) świadectwem ukończonych szkół 
średnich i co najmniej 3-letniej praktyki 58 
morządowej, 
ad 3) świadectwem ukończonych szl 
średnich i co najmniej rocznej praktyki r8“ 
chunkowos=kasowej, 
ad 4) świadectwem ukończonych stu” 
djów politechnicznych na Wydziale inży” 
nierskim z 2 egzaminami państwowymi. 
Posady zostaną nadane na razie p“ [f 
wizorycznie na przeciąg I-go roku. M 
Wydział powiatowy zastrzega sohie JE | 
dnak prawo zwolnienia każdego z wymie | 
nionych wyżej pod 1), 2), 3) i 4) funkcjo | 
narjuszy od obowiązków w okresie prow” |. 
zorycznego czasu służby bez podania powod* [i 
Podania należycie udokumentowane n% 
leży wnosić do dnia 20 listopada 1928. 


. 
Drohobycz, dnia 30 października, 1928. {i 
Z Wydziału powiatowego 


Kierownik Tymczasowego Zarządu 
Starosta: Porembalski mp. 
Sekretarz: Janicki rap. 


rozporządzenia 


głosowania zamierzają wyko 


przez pełnomocników, zechcą pelnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacji E 


nych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać. 


Lwów, dnia 29 października 1928. 
najmniej na 14 i x 
Zgromadzenia złożyli akcje 
zwołania 


przy ogłoszeniu 


nomocnik głosuje i żaden 
siąt głosów mieć nie może. 


$7. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonać akcjona” yo 
tak osobiście jak też i przez umocowanie drugiego akcjonarjusza, mającego P pa 


RADA NADZORCZA. 


§ 54. W każdem Walnem Zgromadzeniu mają głos ci akcjonatjusze, którzy 
dni przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Wa 
uzasadniające ich prawo głosowania, wraz z niezapa 3 
jeszcze kuponami w Kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada Nadzo”; 
oznaczy. Na złożone akcje wydane będą pokwitow 
i karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie. F 
§ 56. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy reprezentuje pO „je 
akcji. Żaden jednak akcjonarjusz bez względu, czy we wiasnem imieniu, czy jako 


pełnomocnik, jednego lub więcej akcjonarjuszy niż ośm 
. d u. 


sz 


f 
d 


0 


ga |; 


G 


głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez opiekuna, zostając), go $ 
kuratelą przez kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez J% go 


z prowadzących ich firmę. Stowarzyszenia wogóle przez jednego z członków 


URO 


. 2 P. gl 
umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby * gł 


stępcy nie byli sami akcjonarjuszami. 


(Przedruku niepłacimy). 


Cema ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) t5 gr.; za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 so śl 
i nekrologii 40 gr.; w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr; na 1-szej (pod gk 3 

drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo T$ gr. Cała strona: ogłoszeniowa 409 zł., tekstowa 660 zł., pierwsza (pod nag 
Ogłoszenia zamiejscowe 30%, 


droższe, 


»Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Na leżytość 


erze <A 


| 
łamowej W s 80 g! 
a” | 


gwkiem) 


pocztowa opłacona ryczaltem | 


